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Zwycięstwo angielskiej demokracji społecznej
Wczoraj ogłoszojie wyniki wyborów do 

Izby Gmin Wielkiej Brytanii są sensacją dnia 
w skali światowej. Świat polityczny liczył się 
z możliwością zwycięstwa Partii Pracy, lecz 
na ogół raczej stawiano na konserwatystów 
z uwagi na olbrzymią popularność premiera 
Churchilla. Tymczasem konserwatyści wyszli 
z wyborów pobici na głowę przez Partię Pra­
cy, której sukces przewyższa zapewne naj­
śmielsze oczekiwania jej przywódców.

Cały świat pózostaje pod wrażeniem wspa­
niałego zwycięstwa angielskiej demokracji 
społecznej, zwycięstwa, otwierającego 
nową kartę w dziejach wielkiego narodu 
i jednego z największych mocarstw świata — 
olbrzymiego imperium, w którego granicach 
słońce nigdy nie zachodzi. Według dotychcza­
sowych wyników, które już nie ulegną poważ­
niejszym zmianom, W nowej Izbie Gmin mają: 
Partia Pracy 390, konserwatyści 212, libera­
łowie 10, niezależni 7, a inne stronnictwa 
8 mandatów. Labour Party rozporządza więc 
abso lutną większością, przewagą stu kil­
kudziesięciu mandatów, co zapewnia jej 
pełną swobodę realizowania swego 
programu.

Jest to przede wszystkim program re­
form gospodarczo-społecznych, 
które — jeśli zostaną przeprowadzone —— 
przeobrażą oblicze i strukturę gospodarczo- 
społeczną Wielkiej Brytanii. Uspołecznienie 
podstawowych przemysłów, zwłaszcza prze­
mysłu węglowego i Banku Angielskiego, czego 
oddawna domagają się sprzymierzone z Par­
tią Pracy potężne angielskie związki zawo­
dowe, będzie zapewne pierwszym eta­
pem na drodze do uspołecznienia dzisiaj

Kapitulacja lub zagłada
Ultimatum U. S. A,, Wielkiej Brytanii i Chin

Londyn, 27. 7. (BBC). Rządy Stanów Zje­
dnoczonych, Wielkiej Brytanii i, Chin zwróciły 
się z apelem do Japonii o zaprzestanie walki. 
Równocześnie mocarstwa te podały warunki 
ewentualnej kapitulacji, zawierające żądanie oku-, 
pacji pewnych terenów, ograniczenie suwerenno­
ści; zniszczenie przemysłu wojennego i reżimu 
panującego w Japonii, zapłacenie odszkodowania 
i ukaranie zbrodniarzy. Ultimatum podkreśla, że 
nie chce się niszczyć narodu japońskiego, a woj­
skom japońskim po rozbrojeniu zostanie zapew­
niona możliwość powrotu do domów. Bezsensow­
ny opór Niemiec winien być najlepszym przy­
kładem odstraszającym. Usunięcie szkodliwych 
wpływów, a przede wszystkim nieodpowiedzial­
nego militaryzmu japońskiego, jest głównym ce­
lem państw sprzymierzonych. W razie nięprzy- 
jęcia tych warunków, Japonię czeka zagłada.

Waszyngton, 27. 7. (BBC). 350 nadfortec 
amerykańskich zrzuciło 2 300 ton bomb na trzy 
główne ośrodki przemysłowe oraz rafinerię w po­
bliżu Tokio. 48 statków frachtowych zostało za­
topionych przy wybrzeżach japońskich. WT wy­
niku akcji 1200 samolotów’ amerykańskich na 
Kobę i Kurę padło łupem 20 japońskich jedno­
stek morskich.

Rząd japoński 
obiaduje nad ultimatum

Londyn, 27. 7. (BBC). Rząd japoński obra­
duje dziś nad ultimatum sojuszników. Według 
opinii prasy i radia japońskiego, rząd prawdo­
podobnie odrzuci ultimatum.

Cios w samo serce Japonii 
wymierzy wkrótce flota amerykańska

Nowy Jork, 27. 7. (Polpress). Rzecznik mi­
nisterstwa , wojny oświadczył, że ostatnio przy­
było z Europy do Ameryki tysiące ciężkich bom­
bowców z zaTogą wynoszącą 6 tysięcy lotników. 
Bombowce te przystąpią wkrótce do operacyj 
wojskowych na Dalekim Wschodzie.

Lotnictwo amerykańskie liczy obecnie prawie 
2,5 miliona lotników i techników. Demobilizacja 
obejmie jedynie 300 tysięcy osób z personelu 
lotniczego. Reszta zostanie skierowana na front 
na Pacyfiku.

Nowy Jork, 27. 7. (Polpress). W przerńó- 
wieniu radiowym, Wygłoszonym z pokładu swego 
okrętu flagowego, dowódca III floty amerykań­
skiej, admirał William Halsey, oświadczył, że 
flota amerykańska wymierzy wkrótce cios „w 
samo serce Japonii”. Silne amerykańskie i angiel­
skie jednostki marynarki wojennej patrolują wy­

wielkokapitalistycznej gospodarki brytyjskiej. 
A upadek tej twierdzy libero-kapitalizmu bę­
dzie dla niego może śmiertelnym ciosem.

Wyniki, wyborów angielskich są jeszcze 
jednym dowodem słuszności tezy wicepre­
miera Rządu Jedności Narodowej ob. Wie- 
sława-Gomółki, że „przez wszystkie prawie 
kraje Europy przelewa się fala postępowego 
ruchu ludowego, który zmiata stare wsteczne 
siły społeczne”.

Zwrot na lewo
Londyn, 27. 7. (BBC). Według komunikatu I do pracy na każdym polu otwiera nieograniczone

z godz. 24-tej podział mandatów przedstawia się 
następująco: Partia Pracy — 390 mandatów, kon­
serwatyści — 212, liberałowie — 10, inne stron­
nictwa — 8, a niezależni — 7 mąndatów. Koalicja 
więc Partii Pracy zdobyła decydujące zwycięstwo 
nad konserwatystami przewagą 153 mandatów, 
zdobywając razem 408 mandatów. Nie są to jesz­
cze kompletne wyniki, w każdym razie według 
ogólnych obliczeń około 15 milionów wyborców 
głosowało przeciw konserwatystom, a 10 milio­
nów za konserwatystami.

Prasa brytyjska zajmuje się szeroko niespo­
dzianym wynikiem ostatnich wyborów. Jest to 
największy zwrot na lewo od 40 lat w polityce 
wewnętrznej Anglii. Nowy rząd stoi przed tru­
dnym egzaminem a socjaliści — jak się wyraża 
„Daily Mail” — mają sposobność i obowiązek 
wykazania swych zalet i zdolności. Sposobność

Wywiad z Clemensem Attlee
Londyn, 27. 7. (Polpress). Clemens Attlee 

udzieli!. współpracownikowi agencji Reutera wy­
wiadu. w którym oświadczył: „Wyniki wyborów 
są ogromnie ciekawe i pouczające. Dowodzą one, 
że naród angielski wypowiedział się za jasno 
określoną polityką, opartą na zasadach, przed­
stawionych w programie Labour Party. Wyborcy

brzeże Mandżurii i Chin i zapewniają całkowitą 
blokadę Japonii.

Przemawiając przed mikrofonem rozgłośni wa­
szyngtońskiej zastępca dowódcy operacyj lotni­
czych marynarki USA, wiceadmirał R. Fitch, 
oświadczył, Ż6 Japonia rozporządza obecnie około 
5 000 samolotów bojowych. „Nie jest to wiele 
—- dodał Fitch —- jeśli się zwazy, że w bitwie o 
Okinawę nieprzyjaciel stracił przeszło,4 000 apa­
ratów.”

Jesteśmy w pełni okresu żniw, w pełni kam­
panii, której powodzenie zadecyduje o tym, 
czy nałeżycie wykorzystany zostanie bogaty 
urodzaj tegoroczny i czy dosyć będzie chłeba 
w przyszłym roku dla nas i dla naszych dzie­
ci. Ciągle jeszcze trwa liczny napływ ocho­
czych rąk do pracy przy żniwach i ciągle 
jeszcze rąk tych jest za mało. W bieżącym 
roku bowiem ręce pracujące zastąpić muszą 
brak maszyn rolniczych, koni i traktorów.

W dobie obecnej każda para pracowitych 
dłoni jednocząca się we wspólnym, twórczym 
wysiłku w dziele ogólnej odbudowy naszego 
kraju i naszej gospodarki, czy umacniająca 
niezaprzeczalne nasze prawa na ziemiach za­
chodnich — to żywy i realny skarb Państwa, 
to istotne bogactwo Narodu.

Wobec konieczności pomyślnego przepro­
wadzenia akcji żniwnej i braku rąk — pomy­
śleć trzeba o wcidgnięciu do pracy tych Wszy­
stkich, którzy nie uznali dotąd jeszcze za sto­
sowne wziąć w niej udziału a wobec najpil­
niejszych' potrzeb Narodu i Państwa zacho­
wują się biernie i obojętnie. Trzeba zmusić 
do czynu nierobów, paskarzy i wszelakiego 
autoramentu amatorów „łatwego życia". Jest 
ich wprawdzie w Polsce z dniem każdym 
liczba szczuplejsza — nie mniej dałoby się 
zorganizować spośród pozostałych wcale po­
kaźną „drużynę żniwną".

Skoro lud pracujący w Polsce w pełnym

Angielska partia konserwatywna jest po­
stępową w porównaniu z partiami konserwa­
tywnymi innych krajów, ale i ona reprezen­
tuje przecież „stare wsteczne siły społeczne", 
hamujące postęp i zdrowy rozwój narodów. 
Dlatego poniosła klęskę — pomimo, że na jej 
czele stoi najpopularniejsza osobistość współ­
czesnej Anglii: Winston Churchill. Gdyby nie 
on — klęska konserwatystów na pewno byłaby 
druzgocąca. Wielką część uzyskanych

perspektywy, zwłaszcza w kraju zniszczonym po­
żogą wojenną. „Times” składa hołd zasługom 
Churchilla jako wybitnego męża stanu i zwy­
cięskiego premiera. Sam premier Churchill 
utrzymał się w swoim okręgu wyborczym prze­
wagą 17 tysięcy głosów. Natomiast syn Chur­
chilla nie został wybranym. Jest niespodzianką, 
że w szeregu miast i okręgach, gdzie konserwa­
tyści spodziewali się zdecydowanej większoścł 
głosów, zwyciężyli „labourzyści”. Dotyczy to 
przede wszystkim miast Birmingham, Londynu, 
Cambridge i Poł. Walii. Mjr. Attlee oświadczył 
na konferencji prasowej, że program Partii Pracy 
był skrupulatnie przygotowany już na długo 
przed właściwymi wyborami. Polityka zagranicz­
na nowego rządu nie ulegnie zasadniczej zmianie 
i polegać będzie przede wszystkim na współ­
pracy z Z. S. R. R. i U. S. A.

uważają, że zasady te odpowiadają wymogom 
chwili. Pierwszy raz w historii Labour Party od­
niosła tak olbrzymi sukces, który umożliwi nam 
realizację programu partii socjalistycznej.”

Mówiąc o polityce międzynarodowej, Attlee 
oświadczył:. „W polityce zagranicznej mamy 
długoletnią (tradycję jeszcze z czasów, gdy Ar­
thur Henderson był naszym ministrem spraw za­
granicznych. Stanowisko nasze nie zmieniło się 
od tego cząsu, Przy ustalaniu nowego porządku 
na świecie trzeba za wszelką cenę-zapobiec mo­
żliwości wybuchu nowych konfliktów zbrojnych, 
Nasza polityka zagraniczna pozostaje w ścisiym 
związku z polityką wewnętrzną. Będziemy dą 
żyć dó podniesienia stopy życiowej mas na ca­
łym świecie.

Jestem przekonany, że demokracja brytyjska 
może wnieść olbrzymi wkład w dzieło budowy 
pokoju światowego i dobrobytu'ludzkości.”

Konferencja nowego premiera
Londyn, 27. 7. (BBC). Premier Attlee od­

był dziś ■'konferencję, wr której brali udział Morri- 
son, Crips i Dalton, którzy mają zająć czołowe 
stanowiska w przyszłym rządzie.

zrozumieniu ważności chwili porzuca na ja­
kiś czas warsztaty swej pracy, by w znojnym 
trudzie przyczynić się do jak najszybszego do­
konania zbiorów — równie dobrze uczynić to 
mogą ci, którzy do tej chwili żadnego ucz- 
ciwego zajęcia znaleźć sobie nie potrafili a do 
owoców cudzej pracy pierwsi zgłoszą swrrfe 
pretensje. ' «

Pociągi na terenach zachodnich przepeł 
nione są ludźmi. Oczywiście wielu z nich — 
to rzetelni i uczciwi obywatele jadący na Za­
chód na pionierską pracę i trudy. Inni jednak 
— to najzwyklejsi szabrownicy, element 
próżniaczy i bezwartościowy. Czyż nie by­
łoby rzeczą pożądaną przeprowadzenie w po­
ciągach tych ścisłej kontroli, wyłapanie włó 
częgów hamujących tempo pracy w dzisiej­
szej Polsce i zapędzenie ich pp prostu na miej­
scu do pracy w pola, przy żniwach?

Wobec licznych przykładów ną każdym 
kroku, świadczących o wysokim społecznym 
i patriotycznym poczuciu obywatelstwa — 
zdećydowana i konsekwentna polityka w sto­
sunku do tych, którzy poczucia tego nie po­
siadają, jest kwestią naglącą.

Jesteśmy w pełni okresu żniwnego. Mobi­
lizacja sił do pracy przy zbiorze obfitych 
plonów naszej ziemi musi być na prawdę po­
wszechna. Wtedy dopiero możemy być pewni 
pomyślnego ich rezultatu.

Lech Susicki

głosów konserwatyści zawdzięczają jedynie 
uznaniu i sympatii, jaką darzy naród angiel­
ski tego wielkiego męża stanu. Ale i on na­
wet nie zdołał uchronić konserwatystów przed 
klęską. Nawet on nie zdołał powstrzymać po­
tężnej fali postępowego ruchu ludowego.

Po raz pierwszy w dziejach najstarszego 
parlamentu świata absól utną większość 
w nim będzie miała partia reprezentująca 
klasę pracującą. Po raz pierwszy an­
gielska klasa pracująca przejmuje całą wła­
dzę i całą odpowiedzialność za dalsze losy 
swego państwa.

Podkreślamy: po raz pierwszy, jakkolwiek 
rząd majora Attlee będzie drugim rządem La­
bour Party. Lecz jej pierwszy rząd, rząd Mac 
Donalda, nie rozporządzał własną absolutną 
większością w parlamencie, był skazany na 
poparcie liberałów, reprezentuj ących-interesy 
często sprzeczne z interesami klasy pracują­
cej, nie mógł więc realizować programu re­
form społecznych. Natomiast może to uczynić 
rząd majora Attlee, nta on bęwiem zaufanie 
i poparcie ogromnej Większości narodu i par­
lamentu.

Objęcie władzy w Anglii przez Partię Pra­
cy i, tym bardziej, realizacja jej programu po­
litycznego i społecznego — wywrą istotny 
wpływ na kształtowanie się nowej rzeczywi­
stości w Europie i Ameryce. Mamy teraz pra­
wo wierzyć, źe wszędzie spotężnieje 
jeszcze fala postępowego ruchu ludowego 
i przeobrazi oblicze świata.

W dziedzinie polityki zagranicznej program 
Partii Pracy przewiduje przede wszystkim 
zacieśnienie więzów sojuszu, przyjaźni i 
współpracy ze Związkiem Radzieckim i Sta­
nami Zjednoczonymi. Na podkreślenie zasłu­
guje fakt wymienienia na pierwszym 
miejscu Związku Radzieckiego. Srogi zawód 
spotkał niedobitków faszyzmu i reakcji. Ich 
rachuby i nadzieje zostały definitywnie prze­
kreślone.

Polska Demokratyczna wita zwycięstwo an­
gielskiej Partii Pracy jako zwycięstwo 
demokracji społecznej, jako zwy­
cięstwo wielkiej idei, która jest i naszą ideą 
przewodnią: idei sprawiedliwości 
społecznej ibraterśkiego współ­
życia ludzi i narodów.

Jan Zagierski

Życzenia min. spraw zagranicznych 
Francji dla Polski

Warszawa, 27. 7, (Polpress). Min. spraw 
zagranicznych* p. Bidautt przesiał do premiera 
Rządu Polskiego ob. Osóbki-Morawskiego de­
peszę treści następującej: Paryż, 22 łipca 1945. 
Tego dnia, kiedy Polska znowu zmartwychwstała, 
czci poraź pierwszy swe Święto Narodowe — 
przesyłam moje najserdeczniejsze powinszowa­
nia. Francja łączy się z nadziejami Polski i składa 
najlepsze swe życzenia dla jej nowego rozwoju. 
W odpowiedzi minister spraw zagranicznych ob. 
Rzymowski w imieniu Premiera i własnym prze­
siał najserdeczniejsze podziękowanie za ziożone 
życzenia przez pana ministra z okazji naszego 
Święta Narodowego. Jednocześnie z prawdziwą 
radością podkreślam te najlepsze przyjacielskie 
stosunki, które łączą Francję i Polskę demokra­
tyczną.

Likwidacja agentur Londynu 
we Francji

Paryż, 27. 7. (Polpress). „Figafo” podaje, że 
przedsięwzięte zostały kroki w kierunku likwi­
dacji organów podległych b. „rządowi” polskie­
mu w Londynie, a znajdujących się na terenie 
Francji. Dziennik „Franc Tireur” informuje, że 
lokal ambasady polskiej został oddany do dyspo­
zycji rządu polskiego. (

Polski charge d’aifaires w Sztokholmie
W a r s z a w a, 27. 7. (Polpress). Ob. Jerzy Pań­

ski został mianowany charge d’affaires polskim 
w Sztokholmie.

Powrót uczonego
W a r s z a w a, 27. 7. (Polprtss). W tych dniach 

powrócił do Warszawy z obozu karnego w Stutt- 
hofie Józef Rostafiński, wybitny uczony polski, 
autor podręczników, profesor SGGW. Mimo 
wielkiego wyczerpania fizycznego, prof. Rosta­
fiński zapowiada, źe wkrótce wróci do pracy 
naukowej.



Strona 2 GŁOS WIELKOPOLSKI Nr 15$

Polska piechota jest groźna
Wywiad z dowódcą I Armii Polskiej

W młodzieży siła
Młodzież w szkole i w teatrzeDowódca I Armii Polskiej, generał broni Sta­

nisław Popławski, odznaczmy m. in. gwiazdą 
bohatera Zw. Radź., udzielił prasie wywiadu. Od­
powiadając na pytania o wartości żołnierza pol­
skiego, generał Popławski oświadczył:

— Żołnierz polski jest bardzo dobry. Stwier­
dził to nie raz Generalissimus Stalin w swych roz­
kazach, stwierdzili to oficerowie i żołnierze ra­
dzieccy, stwierdzili to również naai przeciwnicy. 
Jeden z generałów niemieckich powiedział: „Pol­
ska piechota jest straszna. Polacy — to fanatycy; 
jeden idzie na dwudziestu, a nawet na stu".

• — Czemu można przypisać dzielną postawę
żołnierza I Armii Polskiej?

— Wartości moralnej żołnierza, jak również 
dobrej dyscyplinie i szybkości. O wysokim zdy­
scyplinowaniu świadczy nasze zwycięstwo. Ar­
mia niezdyscyplinowana nie może zwyciężać. De­
cydowała o naszych zwycięstwach również szyb­
kość. Dokonywaliśmy wielu przemarszów po 50, 
70, 30 km w ciągu jednego dnia. Pod Berlinem 
cała dywizja w ciągu 6 godzin przebyła 30 km 
i włączyła się do boju. Zjawialiśmy się zawsze 
tam, gdzie nas najmniej oczekiwano. Niemcy bali 
się zetknięcia z naszymi wojskami. Gdy się do­
wiadywali, że mąmy nadejść, zawsze opuszczali 
plac boju, broniąc się za pomocą artylerii.

— Jak-pan generał ocenia stosunek dzisiejszego 
żołnierza do Państwa i Narodu?

— Żołnierz wie o co walczy. Idea demokracji, 
której wierność zaprzysiągł, o którą walczył i 
okupił swoją krwią, jest mu droga. Nasi żołnie­
rze szczerze chcą nowej Polski i tej Polski będą 
strzec, będą jej bronić przed każdym wrogiem.

— Jak wygląda kwestia kadr oficerskich?
— Oficer polski świetnie zdał swój egzamin 

w ogniu walk. Jest staranny i pracowity. Szanuje 
swą godność i mundur oficerski. Kiedy chłop i 
robotnik był oficerem? A dziś jest on na licz­
nych odpowiedzialnych stanowiskach oficerskich. 
Każdy z nich to docenia. Oczywiście trzeba jesz­
cze dużo pracy, teoretycznego wyszkolenia.

Pręmier Churchill wróci na konferencję
Londyn, 27. 7. (Reuter).W Poczdamie od­

było się 9-te z kolei posiedzenie Wielkiej Trójki. 
Prezydent Truman, generalissimus Stalin i pre­
mier Churchill spotkali się po raz ostatni przed 
wyjazdem premiera Churchilla do Anglii.

Londyn, 27. 7. (Ptripress). Agencja R.eutera 
ogłasza komunikat oficjalny, opublikowany w 
Poczdamie, o wyjeździe premiera Churchilla, mi­
nistra spraw zagranicznych Edena i przywódcy 
Labour Party Attlee do Londynu. Mimo ich wy­
jazdu konferencja będzie się w dalszym ciągu 
odbywała.

Dotąd, odbyło się 9 spotkań Wielkiej Trójki, 
na których zapadły zasadnicze decyzje. Szcze­
gółowe opracowanie tych decyzji pozostawiono 
delegacjom.,

Londyn 27. 7. (Polpress). Premier Churchiił 
po przybyciu do Londynu udał się do pałacu 
Buckingham i złożył królowi dokładny raport 
o przebiegu konferencji w Poczdamie.

Londyn, 27. 7. (Polpress). Agencja United 
Press donosi, że prezydent Truman odleciał wraz

Nożycami przez prasę

Rachuntsk roku

Pod takim tytułem „Rzeczpospolita" zamiesz­
cza artykuł wstępny, omawiający całokształt 
obrad ósmej sesji Krajowej Rady Narodowej w 
Warszawie.

Autor artykułu stwierdza, że pozwoliły one 
Zorientować się w‘sumie osiągnięć dokonanych 
przez sterników naszego państwa na płaszczyźnie 
polityki obozu polskiej demokracji, podkreśla­
jąc, że polityka ta jasna i z żelazną przeprowa­
dzana konsekwencją, zdobywa sobie z dniem 
każdym uznanie coraz większych mas Narodu 
tak w kraju jak i za granicą:

„Podsumowanie dotychczasowych osiągnięć 
naszej młodej państwowości na polu działalności 
politycznej, gospodarczej, społecznej i kultural­
nej daje wynik wystarczający do stwierdzenia, 
że nie zmarnowaliśmy roku. Odwaliliśmy naj­
grubszą i najcięższą robotę. Załatwiliśmy bez­
kompromisowo te problemy, które w sposób za­
sadniczy ciążyły nad całokształtem polskiego ży­
cia politycznego i gospodarczego. Jeśliśmy tylko 
dokonali tego jedynie, że znikła z, powierzchni 
polskiej rzeczywistości reakcja, że dokonana zo­
stała reforma rolna, że załatwiony został przy­
jaźnie problem naszej granicy na wschodzie i 
ugruntowany sojusz Polski ze Związkiem Ra­
dzieckim, że zwrócone zostały narodowi techickie 
ziemie po Bałtyk, Odrę i Nisę, że dokonał się 
w narodzie proces zjednoczenia, że powstało sil­
ne i demokratyczne Wojsko Polskie, które za­
pisało na poczet swoich sztandarów część wspól­
nego zwycięstwa narodów zjednoczonych nad 
Niemcami i hitleryzmem — to dokonaliśmy ol­
brzymiego dzieła, na które nie byliśmy w stanie 
zdobyć się przez wieki całe."

Autor artykułu stwierdza dalej, że dotychcza­
sowe osiągnięcia dokonane w najtrudniejszych 
warunkach, pozwalają żywić tym pełniejszą wia­
rę w skuteczność dalszych wysiłków, czekają­
cych nas przy rozwiązywaniu wielkich zadań, 
w obliczu których stoimy.

„Do prac tych przystępujemy mocniejsi, licz­
niejsi, bardziej zwarci i bogatsi, niż byliśmy przed 
rokiem czy przed miesiącem. Jeśliśmy tedy w 
najtrudniejszych warunkach wojny i pierwszych 
dniach pokoju dokonali wielkiego dzieła pierw­
szego roku Odrodzenia Polski — to uzasadniona 
jest wiara, Jakiej dał wyraz premier Osóbka- 
Morawski, kiedy ihówił: nową wielką Polskę
stać na bohaterstwo wielkiej pracy i wielkie czy­
ny przy jej odbudowie.... Walkę z trudnościami 
przy tej odbudowie wygramy, bo niespożyte są 
siły demokracji polskiej, bo niespożyte są siły 
naszego Narodu..."

Obecnie po przez odpowiednie wykłady j kursy 
dokształcamy tych, których nie mogliśmy nale­
życie przygotować do zawodu oficerskiego w cza­
sie wojny.

— Jaki jest Stosunek oficera do żołnierza?
— Stosunek ten jest bardzo dobry z obu stron. 

Oficer i dowódca jest dla żołnierza nie tylko 
przełożonym, ale równocześnie kolegą. Ze swej 
strony żołnierz docenia humanitarny i rzeczowy 
stosunek oficera i lubi go. Jako przykład 
może służyć następujący fakt: Kapitan 
Rembeza otrzymał 3 rany i mimo to nie 
chciał opuścić stanowiska w czasie boju. Wtedy 
żołnierze przemocą wynieśli go ze strefy ognia, 
aby dać opatrunek i uchronić od śmierci.

— Jakie stosunki łączą żołnierzy polskich i ra­
dzieckich?

— .Przyjaźń żołnierzy I Armii'z żołnierzami 
Armii Czerwonej zrodziła 3ię na polach bitew. 
Wzajemny szacunek i wzajemny pomoc były 
stałym objawem. Np. pod Schivelbeinem brygada 
czołgów radzieckich trafiła w okrążenie. 3 dni 
ostrzeliwali się, wyczerpując resztki amu 
n!cJ'> ni'ę posiadając benzyny ani jedze­
nia. , Żołnierze I Armii Polskiej przełamali pier­
ścień okrążenia, przychodząc towarzyszom ra­
dzieckim z odsieczą. Po radosnym powitaniu za­
pytali: „Gdzie Niemcy?"

— Tam! — wskazał ręką tankista.
— Więc naprzód!—
— Takich wypadków' można by przytaczać t-»- 

eiące.
— Kiedy odbędzie się demobilizacja wysłużo­

nych żołnierzy i oficerów?
— Rozkazów’ w tej sprawie jeszcze nie ma, ’ecz 

rozpoczniemy demobilizację od 1 sierpnia br. 
Najpierw pójdą do domu najstarsze roczniki, na­
stępnie stopniowo roczniki młodsze. Oficerowie 
muszą jeszcze trochę poczekać. Nie mamy ich 
kim na razie zastąpić. Ale przyjdzie kolej i na 
nich.

z generałem Eisenhowerem zPoczdamu do Frank­
furtu, gdzie, jak wiadomo, znajduje się kwatera 
główna! okupacyjnych wojsk amerykańskich. W 
piątek, dnia 27 lipca prezydent Truman powróci 
do Poczdamu.

Londyn, 27, 7. (Polpress). W londyńskich 
kołach politycznych przypuszcza się ogólnie, że 
niezależnie od wyniku wyborów Churchill i Attlee 
powrócą do Poczdamu dla zakończenia obrad 
konferencji.

Clemens Attlee jęsf nie tylko przywódcą Partii 
Pracy, lecz całej opozycji. Oznacza to, że wszyst­
kie partie angielskie są zgodne co do wytycznych 
polityki zagranicznej.

Londyn, 27. 7. (Polpress). Korespondent 
dziennika „Times" donosi z Poczdamu, że jed­
nym z zagadnień, które będzie niewątpliwie 
szczegółowo omówione na konferencji, jest sy­
tuacja w Europie południowo-wschodniej.' Ko­
respondent podkreśla, że większości krajów bał­
kańskich grozi głód. Poza tym trudności politycz­
ne i dyplomatyczne stwarzają na Bałkanach stan 
ustawicznego napięcia. e

Korespondent zaznacza, że ustąpienie greckie­
go ministra spraw zagranicznych, Sofianopulosa, 
który reprezentował rząd na konferencji w San 
Francisco, jest zapowiedzią dymisji całego rządu 
greckiego.

Paryż, 27. 7. (Polpress). „Pays" protestuje 
przeciwko temu, że w Poczdamie załatwia się 
sprawę odszkodowań bez udziału państw zainte­
resowanych.

Francja mogła była walczyć
Zeznania Daladiera w procesie Petaina

Paryż, 27. 7. (Polpress). Proces przeciw mar­
szałkowi Petain, oskarżonemu -o zdradę stanu, 
przynosi z dnia na dzień w wyniku przesłuchiwa­
nia świadków ciekawsze szczegóły. Przedwczoraj 
przemawiał b. premier francuski Daladier, jako 
świadek, który m. in. stwierdził, że W roku 1940 
Francja posiadała 140 samochodów pancernych, 
podczas gdy NRemcy posiadali ich 3600. W cza­
sie kapitulacji zaś znajdowało się w kraju 2400. 
samolotów, a na terytorium Afryki 4000 zdol­
nych do akcji bojowej. Na zapytanie przewodni­
czącego trybunału, co marszałek sądzi o tym, 
Petain odpowiedział, że nie przysłuchiwał się

Nowy poseł ZSRR w Szwecji
M osiw a, 27. 7. (TASS). — Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR mianowało J. Czernyszewa 
posłem Związku Radzieckiego w Szwecji, na 
miejsce p. Aleksandry Kołłątaj, która ustąpiła 
z powodu złego stanu zdrowia. P. Kołłątaj była 
posłanką Związku Radzieckiego od 1930 roku.

Wybory do parlamentu węgierskiego
Budapeszt, 27. 7. (Polpress). Jak komuni­

kują z Budapesztu, w miesiącu sierpniu odbędą 
się wybory do parlamentu węgierskiego.

Uznanie rzędu Karyntii przez Anglię
loądyn, 27. 7. (Polpress). Jak komunikują 

z Londynu, rząd Wielkiej Brytanii uznał tym­
czasowy rząd Karyntii (Austria).

B, gubernator Czech i Moraw 
przed sądem

L u x e m b u r g, 27. 7. (Associated Press). — 
Karl Herman Franek, b. gubernator Czech i-Mó- 
raw, który około 1 września stanie przed sądem 
dla zbrodniarzy wojennych, przyznał się do wy­
słania na śmierć dwóch tysięcy Czechów, zdoby­
wając sobie, tym czynem przydomek „rzeźnika‘‘.

Niezależnie od wyroku, jaki zapadnie na nie­
go w Pradze, Franek będzie — po zakończeniu 
pierwszego procesu — wydany Komisji dla Ba­
dania /(brodni Wojennych i odpowiadać będzie 
za inne swoje przestępstwa. Jeżeli wyrok śmierci 
zapadnie w Pradze, lub w Noryjnberdze, w któ­

Rok szkolny dobiega końca. W sierpniu przy 
cichną mury gmachów szkolnych, w których od 
pięciu miesięcy pracuje młodzież w nienormal­
nych warunkach, różnorodna wiekiem, usposo­
bieniem i dojrzałością.

Wykorzystanie gmachów — często doszczęt 
nie zrujnowanych i zniszczonych — było przez 
.cały okres nauki całkowite, często zdawałoby się 
ponad wszelkie możliwości. Od wczesnego św.tu 
do późnego wieczora, ani chwili wytchnienia nie 
miały ściany sal szkolnych i stale rozbrzmiewały 
gwarem młodzieży. Jeden z zakładów szczegół 
rrie był przez los potraktowany po macoszemu 
Cztery razy w ciągu czterech miesięcy zmieniał 
swoje miejsce pracy, aż uczniowie zaprojektowali 
prowadzenie nauki w wrozie na wzór Drzymały. 
Przygotowali nawet model takiego wozu i chcieh 
zmienić nazwę szkoły na: „I Wędrowne Gimna­
zjum i Liceum w Poznaniu".

Na podkreślenie zasługuje zrozumienie przez 
młodzież trudności, jakie miały do pokonania 
w zniszczonym Poznaniu władze szkolne i na­
uczycielstwo. Urządzenie i uporządkowanie wie­
lu gmachów i sal; zabezpieczenie resztek zbiorów 
(pomocy naukowych, każdorazowa chętka pomo.c, 
świadczą o umiłowaniu przez młodzież polskiej 
szkoły i zrozumieniu czym jest możność uczenia 
się,. Niejedną umiejętność zawodową młodzieży, 
nabytą w czasie wojny, wyzyskano przy organi­
zacji poznańskich szkól. Znaleźli się młodociani 

i rzemieślnicy, specjaliści do wprawiania szyb, 
tragarze i woźnice. Niezliczoną ilość godzin dała 
młodzież polskiej szkole i tak bardzo ukocha­
nemu przez nią Poznaniowi. To pozostanie jej 
trwałą, choć cichą, zasługą,, tym bardziej, że pra­
cowała przy tym z nie byle jaką karnością przy 
zupełnej swobodzie i tak jej właściwej, cennej, 
żywiołowej radości.

Bilski
A prócz tego uczono się gorliwie przez cały 

krótki rok szkolny. Czy trzeba zaznaczyć, jak 
wielkie były trudności do pokonania? Z czasów 
przedwojennych'pozostały w przeważnej mierze 
zaledwie strzępy zdobytej wiedzy, a tu trzeba 
było nawiązać do niej na nowo, choć czasu było 
tak mało. Zmieniły się także zainteresowania 
młodzieży, bo pięć i pół roku realizmu życio­
wego, przyśpieszyły znacznie jej dojrzałość. 
Wielu musi oprócz uczenia się pracować zarob­
kowo, by zdobyć niezbędne warunki bytu. Praca 
szkolna była również utrudniona z powodu ka­

tym wywodom. W dniu wczorajszym jako świa­
dek przemawiał b, prezydent Lebrun, który w 
ostrych słońcach wyrażał się o marszałku, pod­
kreślając dwa zasadnicze błędy Petaina- 1. uwie­
rzenie w zwycięstwo Niemiec; 2. mylne przeko­
nanie, że prestiż buławy marszałkowskiej Pe­
taina zdoła uratować Francję. Zdaniem prezy­
denta Lebruna — Petain został wmieszany w 
spisek przeciw republice, szerzył elementy defe­
tystyczne, podpisał zawieszenie broni wbrew 
woli (narodu oraz sabotował prace właściwego 
rządu francuskiego.

rych to miastach odbędzie się większość proce­
sów, to egzekucja odbędzie się w Pradze.

Według słów dra Ecera, Franek oświadczył, 
że wydając swe zbrodnicze rozkazy, nie zdawał 
sobie sprawy z'ich okrucieństwa, i teraz dopiero 
przejrzał (!).. Komisja postanowiła zastosować 
kontynentalny system procedury sądowej za­
równo w .Pradze, jak i w Norymberdze i- sprawę 
tę zakończyć jak najprędzej.

Dr Ecer — szef czeskiej służby prawnej i czło­
nek międzynarodowej komisji dla zbadania zbro­
dni wojennych —. cytuje dosłowne zeznania 
1’rancka, który m. in. powiedział: „Na początku 
mojej,kariery byłem doradcą Hitlera, pod koniec 
jednak stałem się już tylko narzędziem w je°o 
rękach".

Zamienić Niemcy na kraj rolniczy
Nowy Jork, 27.7. (Polpress). Ryły minister 

finansów Stanów Zjednoczonych, Morgenthau, 
oświadczył dziennikarzom, że ustąpił na życze­
nie prezydenta Trumana. Morgenthau zapowie­
dział, że wyda książkę o tzw. „Planie Morgen- 
thaua", który przewiduje likwidację całego prze­
mysłu niemieckiego i zamianę Niemiec na kraj 
rolniczy.

Legioniści francuscy przed sądem
Paryż, 27. 7. (Polpress). ,800 członków „le­

gionu francuskiego", który brał udział w wal­
kach na froncie wschodnim ■po stronie Niemiec, 
stanie w najbliższych ^dniach przed sądem woj­
skowym w Lyonie.

tastrofalnego braku podręczników, lektury szkol-' 
nej i niezbędnych pomocy naukowych. Zaradzę* 
nie i pomoc w tych sprawach jest pilną koniecz­
nością.

Żywy ruch kulturalny, jaki rozwija się w na­
szym mieście po latach wojny, cieszy się także 
szczerym zainteresowaniem wśród młodego, po­
kolenia. Młodzież bywała na koncertach muzycz­
nych i śpiewaczych w Teatrze Wielkim. Z ini­
cjatywy dra Latawca urządzono koncert ku czci' 
Szopena przez zakłady szkolne im. gen. Zamoj­
skiej i im. Karola .Marcinkowskiego! Oprócz tego 
odbywały się stale koncerty muzyczne i wokalne 
dla szkół w auli uniwersyteckiej. Liczny byi 
udział zwłaszcza starszej młodzieży w*popuiar- 
nych wykładach naukowych i „Czwartkach lite­
rackich".

Na specjalne podkreślenie zasługuje urządza­
nie szkolnych przedstawień. Trzecią premięrę dal 
w ostatnich dniach Teatr Polski, a już cztery 

pół tysiąca uczennic i uczniów szkół średnica 
zawodowych widziało i przeżyło „Przepió­

reczkę" St. Żeromskiego, a ponad’6 tysięcy hu­
czało radością i zdrowym śmiechem na „Damach 
i huzarach" Al. Fredry. Dyrekcji Teatru Pol­
skiego, szczególnie dyr. Stornie i kier. Drewiczo- 
wi zawdzięcza młodzież możność stałego kon­
taktu z teatrem, przy najniższych — możliwych' 
dla teatru.w obecnym położeniu — cenach z» 
bilety. To zrozumienie, jakie Teatr Eolski óka- 
zal, znalazło swój wyraz ostatnio także w tym* 

nauczyciele wszystkich szkół w Poznaniu uzy­
skali znaczną zniżkę ńa przedstawienia. (Bilety 
otrzymać mogą nauczyciele w referacie teatral­
nym w Kuratoriom.) W Teatrze Wielkim spot­
kano się również z serdeczną życzliwością dy-

Wiedza, którą daje szkoła, w połączeniu z prze­
życiami, jakie umożliwiają koncerty i przedsta­
wienia teatralne, powodują wśród młodzieży roz­
budzenie zamiłowania muzycznego, powiększają 
jej zapał do lektury pogłębiają dyskusję i budzą 
potrzeby kulturalne — czyli wychowują iak naj­
bardziej wszechstronnie.

Prof, I. Jakubowski

.Las, my
Szumią nasze polskie lasy. Szumią ojczyste 

bory. Głęboki ich cień, świeże balsamiczne po­
wietrze, pociągają nas nieodparcie. Na ich łonie 
wśiąd zieleni, kwiatów, w majestacie starych, 
rozłożystych dębów i smukłych sosen pragniemy 
wypocząć. Chcemy ochłonąć po trudach i kłopo­
tach w szkole, warsztacie i biurze. Tu odpoczywa 
nasz organizm po całotygodniowym pobycie w 
zakurzonym i hałaśliwym mieście. Jednym sło­
wem pchają się ludziska do lasu.

Ale wsipmnijmy tylko poczciwą Dębinę, trak­
towaną przez ziomków łaknących ożywczego po­
wietrza. Niewiele mniej obywateli bywa, na za­
słanym papierami Golęcinie i w Puszczykowie. 
A dalej Ludwikowo, Kobylepole, czy i tam nia 
ma tych, co wykorzystują całe piękno przyrody, 
zabierając do-domu mile wspomnienia, a zosta­
wiają odpadki?

Ruch jest, tego nikt nie zaprzeczy. Lecz jest 
w .nim jedna ciekawa rzecz. Jest to brak uświado­
mienia i zamiłowania do przyrody. Nie wszyscy 
zc^ją sobie sprawę po co właściwie idą za mia­
sto. Tacy — to nawet większość. Nie wiedzą, 
jakie dobrodziejstwa daje im las. Mało kto mi­
łuje przyrodę czystą i nieskazitelną. Niewielu 
rozumie głębokie piękno i cełowpść natury. Jej 
głębia i.wielkość wymagają uświadomienia. Trze­
ba mieć zamiłowanie do przyrody. i

Tego trudnego zadania podjęła się nowo po­
wstająca Harcerska Drużyna Leśna, przez popu­
laryzację idei lasu, budzenie zamiłowania do 
przyrody, możliwie w jak najszerszym zakresie. 
Drużyna pragnie, aby cale społeczeństwo kochało 
ojczyste bory oraz ich odwieczny poszum. Ta 
skromna grupka pragnie z całych sił wywalczyć 
naszym lasom należne miejsce. Poczuwa się do 
postawienia zagadnień z dziedziny leśnictwa £ 
botaniki na wysokim poziomie i we właściwym 
oświetleniu. Raj.

Nasz egzamin
Nasza praca — to nie tylko udział w wiecach 

i manifestacjach, to nie tylko szumne hasła i prze­
mowy, — naszą pracę widać! Widać ją w punk­
tach werbunkowych akcji żniwnej, widać ją w 
kolumnach rozśpiewanej, radosnej młodzieży, 
idącej na żniwa, widać w codziennych transpor­
tach ZWM-owców na żniwa. „Jedziemy na żni­
wa" — to nasze hasło, które realizujemy, za któ­
rym poszło już w dwóch pierwszych dniach 400 
ZWM-owców, za którym w najbliższych dniach 
pójdą dalsze ich setki, za nimi gimnazja poznań­
skie i młodzież niezrzeszona. Naszym celem I 
plonem naszej obecnej siejby jest szczęśliwe, spo­
łeczne jutro najszerszych mas młodzieży.

Żniwami zdajemy egzamin z naszej dojrzało­
ści ideowej, żniwami wykażemy, że, dorośliśmy 
do praw i obowiązków.

Koledzy! — Pamiętajcie, że od zdania tego egza­
minu zależeć będzie nie tylko nasz młodzieżowy 
prestiż^ nie tylko miejsce wśród społeczeństwa, 
które musi byc czołowym, — ale przyszłość nasza 
i naszej ludowej Ojczyzny. Cześć pracy — dc* 
żniw!____________ __  (Kaes)

Procesy przestępców wojennych
No wy Jork, 27. 7. (Polpress). „Journal of 

Kentucky wyraża zadowolenie z tego, że pro­
cesy przeciwko głównym przestępcom wojen­
nym odbędą się w Norymberdze. Norymbergia, 
którą hitlerowcy uważali za symbol narodowego 
socjalizmu, w którym odbywały się doroczne 
zjazdy hitlerowskie, miasto, gdzie uchwalono 
ustawy norymberskie — będzie miejscem roz­
praw przywódców hitleryzmu.

Bank norweski wraca do kraju
Oslo, 2?. 7. (BBC). Narodowy Bank norweski 

zostaje w tych dniach przeniesiony z Londynu 
do Oslo.
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Jicauika p&znatiska
Pracownicy Zakładów Miejskich 

domagają się poprawy bytd
W dniu 26 bm. odbyło się w stołówce Miejskich 

Zakładów Siły, Światła i Wody przy ul. Grobla 15 
zebranie pracowników i robotników tychże za­
kładów, w którym udział wzięli m. in.: prezydent 
miasta, mgr Sroka, wiceprezydent, ob. Drabo- 
wicz, dyr. Buschke, dyr. Szłapczyński, oraz przed­
stawiciele partyj politycznych i Zw. Zawodowych.

Zebranie zagaił ob/Frąckowiak z ramienia Zw. 
Zawodowych, poczym głos zabrał ob. mgr Sroka, 
przedstawiając warunki finansowe, w jakich znaj­
duje się miasto. Jako dalsi zabierali głos: ob. 
Grajek ’(P. P. S.), ob. Wróbel (P. P. R.) i ob. 
Cuprych (O. K. Z. Z.), naświetlając ogólnie po­
wody pewnych niedociągnięć w warunkach bytu 
robotników.

Zebrani na sali domagali się w czasie przemó­
wień, zwiększenia taryfy płac z ważnością od 
lipca i unormowania kwestii zaopatrzenia w arty­
kuły żywnościowe na kartki. W dyskusji poru­
szono cały szereg bolączek pracowników Zakła­
dów Miejskich. *•

śmierć milicjanta
Dnia 25 bm. podczas likwidowania awantury 

ulicznej zginął milicjant Komendy Miasta, Kazi­
mierz Mostowiak.

Pogrzeb ofiary pełnionego obowiązku odbędzie 
się dnia 28 bm. o godzinie 15.30 na cmentarzu 
jeżyckim.

Dziki handel zabroniony
Celem zachowania spokoju i bezpieczeństwa 

publicznego Komenda Wojewódzka Milicji Oby­
watelskiej po porozumieniu się ze Starostwem 
Grodzkim w Poznaniu podaje do wiadomości, 
że z dniem' dzisiejszym zabrania się uprawiania 
wszelkiego rodzaju handlu ulicznego (pokątne- 
go) na wszystkich dworcach i peronach miasta 
Poznania, na placach dworcowych oraz na od­
cinku od ul. Gąsiorowskich — Śniadeckich 
wzdłuż Marsz. Focha do ul. Bukowskiej, na te­
renach powystawowych i na całym moście dwor­
cowym. Przekraczającym zarządzenie grozi: 
grzywna do 3000 zł, areszt do 3 miesięcy albo 
obie kary łącznie, rekwizycja towaru, oraz prze­
kazanie winnych do Urzędu Pracy.

Dotychczas wydane upoważnienia na uprawia­
nie handlu na terenie przydworcowym zatrzy­
mują swą ważność.

W myśl rozporządzenia Prezydenta R. P. o po­
stęp. karno-administracyjnym z dnia 22 marca 
1928 r. wszystkie inne osoby handlujące na tym 
terenie podlegają sankcjom karnym. W związku 
z tym przypomina się, że sankcjom tym podle­
gają również osoby zajmujące się handlem wszel­
kiego rodzaju w m. Poznaniu bez świadectwa 
przemysłowego.

Patrole M. O. otrzymały rozkaz bezwzględ­
nego wkraczania i przestrzegania powyższego.

Odjazd pocztowców na żniwa
Dnia .24 bm? dyrektor Okręgu Poczt i Tele­

grafów, ób. Władysław Kostro, pożegnał na dwor­
cu swoich pracowników, którzy w liczbie 300 
osób wyjechali na żniwa.

Grupa udała się na okres trzech tygodni do 
pow. mogileńskiego, gdzie została rozdzielona na 
trzy części, udając się do majątków w Trzemesz­
nie, Mogilnie i Strzelnie- Kierownictwo nad gru­
pą pocztowych żniwiarzy objął ob. mgr Kazi- 
mierz Kopański, kierownictwo natomiast nad 
grupą żeńską objęła ob. mgr Kazimiera Postępska.

Były podoficer 15 pułku ułanó%r 
zdrajcę narodu

Na wokandzie Specjalnego Sądu Karnego zna­
lazła się w dniu 26 bm. sprawa Niemca Stani­
sława Amlera, urodzonego w r. 1889, a oskarżo­
nego o to, że w czasie od połowy 1940 r. do stycz­
nia bież, roku, będąc „volksdeutschem“ w służ­
bie „Wach- u. Schliessgesellschaft" w stopniu 
nadkontrolera ubliżał słownie podwładnym so­
bie Polakom, denuncjował ich przed kierownic­
twem filmy, oraz spowodował pobicie B. Nowaka, 
który będąc chorym,j nie stawił ślę do pracy.

Pierwsza rozprawa przeciwko Amlerowi od­
była się -w dniu 23 bm. i została odroczona do 
dnia 26 bm. z uwagi na konieczność powołania 
dodatkowych świadków.

Zarówno pierwsza jak i druga rozprawa wy­
kazały, że oskarżony Amler był aż do dnia kapi­
tulacji Warszawy we wrześniu 1939 r. podofice­
rem 15 p. ul. poznańskich, a w r. 1940 wpisał się 
na niemiecką „Volkslistę“ i zaangażowany dó nie­
mieckiego tow. stróżów nocnych, zmienił zupeł­
nie swoje nastawienie. Z dobrego przed tym 
Polaka, stał się zagorzałym Niemcem, zakazując 
mówić Polakom po polsku, wyzywając ich „pol- 
nische Sćhweine", „werfluchte Polen" itp.

Dowodowe przesłuchania świadków wybitnie 
nakreśliły rolę i postępowanie oskarżonego, co 
spowodowało wniosek prokuratora o podniesienie 
aktu oskarżenia z artykułu 2-go, § 1, dekretu 
P. K. W. N. do artykułu 1. tegoż paragrafu. 
Wniosek prokuratora został przez sąd przyjęty.

Prokurator, w rzeczowym przedstawieniu winy 
oskarżonego Amlera, domagał się kary śmierci. 
Obrona była zdania nieco odmiennego, domaga­
jąc się sprawiedliwej kary wiezięnnej.

Oskarżony do winy się nie przyznawał i w 
ostatnim słowie obrony osobistej oświadczył, ze 
czuje się niewinny. , , . ,

Sąd udał się na naradę, w wyniku której ska­
zał Amlera na karę śmierci oraz utratę praw ho­
norowych i obywatelskich, biorąc pod uwag? ob­
ciążające i zgodne ze sobą zeznania świadków. 
Uzasadnieniem sprawiedliwego wyroku był fakt, 
że oskarżony zasługiwał na taką karę, gdyż bę­
dąc uprzednio podoficerem wojsk polskich, spla­
mił honor żołnierza polskiego, a szykanując Po­
laków w czasie okupacji, szedł na rękę władzy 
okupacyjnej. *■ c‘

święto nauki polskiej
W uzupełnieniu naszego artykułu zatytułowane­

go „Święto nauki polskiej", zamieszczonego w nu­
merze 148 naszego pisma podajemy, że na członka 
czynnego Polskiej Akademii Umiejętności, powo­
łany został również prof. dr Aleksander Birken- 
maj.er, dyrektor Biblioteki Uniwersyteckiej w Po 
znaniu. J

Tydzień Polskiego Czerwonego Krzyża
Dzisiaj, gdy w całej Polsce budzi się wartki 

nurt życia, Polski Czerwony Krzyż — działający 
w czasie okupacji-w niezwykle trudnych warun­
kach —, przystąpił ido wznowienia swej, wszech­
stronnej pracy. Cele tej pracy na skutek wojny 
i następstw, jakie wojna przyniosła, mają wszech­
stronny charakter. P. C. K. opiekuje się inwali­
dami i okaleczonymi w walce z okupantem, wspo­
maga wdowy i sieroty po poległych, tworzy szpi­
tale dla wojska polskiego i ofiar wojny oraz or­
ganizuje pomoc dla powracających z obozow 
jeńców, więźniów i wysiedlonych. Szlachetne te 
cele są dzisiaj wytycznymi dla całego polskiego 
społeczeństwa i z tych względów wszyscy winni 
okazać organizacji Czerwonego Krzyża pomoc 
po przez współpracę lub poparcie materialne.

Aby spopularyzować ideę P. C. K., poznański 
oddział urządza w dniach od 29 bm. do 5 sierpnia 
swój „Tydzień". Program „Tygodnia" przedsta- 
/wia się następująco: w nadchodzącą sobotę o go­

Z obrad kolegialnego Zarządu miasta
Nowy ratusz będzie rozebrany

W ub. czwartek odbyło się w sali królewskiej 
starego ratusza posiedzenie kolegialnego Zarządu 
miasta pod przewodnictwem prezydenta mgr. 
Sroki,

Po zagajeniu uczczono przez powstanie pamięć 
zmarłego członka Miejskiej Rady Narodowej — 
inż. Kołodziejskiego. Wniosek przybyłego z War­
szawy specjalnego delegata Wojska Polskiego, 
ażeby miasto Poznań ofiarowało dla nowo-zbudo- 
wanych magazynów wojskowych w Warszawie 
jedną moto-pompę i 1000 pi węża — uznano za 
nagły i załatwiono przychylnie. Słupy ogłosze­
niowe (litfasy) postanowiono wydzierżawić — po 
uzgodnieniu warunków :— firmie „PAR", na pra­
wach pierwszeństwa, ponieważ firma ta zawarła 
przed wojną kontrakt z miastem na lat dwanaście, 
a czasokres ten jeszcze nie npłynął. Dla

Miejskiego Teatru Marionetek
na wniosek prof. Lisieckiego — postanowiono wy­
nająć dużą salę w domu parafialnym przy ul. 
tyalki Młodych 8, ponieważ Wydział Oświaty, 
Kultury i Sztuki ma zamiar zorganizować teatr 
dramatyczny dla młodzieży.

W celu
uruchomienia lombardu

miejskiego postanowiono zaciągnąć pożyczkę w 
Państwowym Banku Komunalnym w Łodzi, w wy­
sokości 3 milionów zł i na potrzeby tramwai miej­
skich w wysokości 10 milionów.

Koniec czarnego rynku
Przysłowiowy „Czarny Rynek" w Poznaniu, 

o którym tyle się dyskutowało i na temat któ­
rego tyle się pisało —- został zarządzeniem władz 
miejscowych zlikwidowany. Musimy tu odróż­
nić „czarny rynek" od wolnego handlu. Na czar­
nym rynku sprzedawali wszyscy — wszystko co 
mieli do zaofiarowania. Sprzedawcy nie posia­
dali świadectwa przemysłowego i nie stosowali 
się do żadnych wyznaczonych cenników. Cen# 
regulował tylko popyt. Sprzedającymi nie byli 
kupcy, lecz ludzie różnych zawodów i profesyj, 
którzy w łatwy i szybki sposób usiłowali dora­
biać się. Nie brak było między nimi szabrowni­
ków i elementów żerujących na naiwności 
i łatwowierności ludzkiej. Wolnym handlem nato­
miast trudnią się rzeczywiście kupcy, posiada­
jący wszystkie konieczne do prowadzenia handlu 
uprawnienia, ponoszący ciężary, wypływające 
z tytułu’ wykonywania zawodu i podlegający 
czynnikom kontrolnym i nadzorczym. Kupcy 
z wolnego handlu muszą stosować się do obowią­
zujących cenników komercyjnych. Nie wolno 
im stosować się do własnych zachcianek.

Likwidację czarnego rynku powita społeczeń­
stwo poznańskie niewątpliwie z pełnym uzna­
niem. Dziki handel wnosił w gospodarcze życie

Kto jeszcze nie zarejestrował 
radioodbiornika?

Wzywa się wszystkich posiadaczy radioodbior­
ników o bezzwłoczne zarejestrowanie się w Dy­
rekcji Polskiego Radia w Poznaniu lub w Radio­
węzłach miast prowincjonalnych. Dowód reje­
stracyjny służyć będzie jako dowód własności 
radioodbiornika.

Wszystkie aparaty niezarejestrowane żostaną 
skonfiskowane jako sprzęt niemiecki. Należy 
Więc zarejestrować także aparaty nieczynne, 
przy czym pobrane zostaną opłaty tylko reje­
stracyjne. .

Opłaty abonamentowe pobiera się jedynie od 
radioodbiorników czynnych.

Termin rejestracji kończy się z dniem 31 bm.
Wszyscy posiadacze odbiorników, którzy w 

przewidzianym terminie nie zarejestrują się, na­
rażają się na karę aresztu do 3 miesięcy oraz 
grzywnę do 3000 złotych, niezależnie od kon­
fiskaty odbiornika na rzecz Skarbu Państwa.

Wobec zbliżającego się terminu ukończenia 
rejestracji, przyjmuje się od dnia dzisiejszego do 
31 bm. włącznie, opłaty abonamentowe zmniej­
szone do połowy, to jest liczone za pół mie­
siąca lipca.

Szkoła inżynierska w Poznaniu
Na terenie naszego miasta powstał komitet or­

ganizacyjny dla otwarcia Państwowej Wyższej 
Szkoły Technicznej. Jak nas informuje członek 
tego komitetu docent dr Alojzy Kotecki z rozpo­
częciem nowego roku szkolnego powstanie w Po­
znaniu wyższa szkoła techniczna pod nazwą 
Szkoły Inżynierskiej z trzema wydziałami: me­
chanicznym, elektrycznym i budowniczym (archi­
tektonicznym i lądowo-wodnym). Na słuchaczy 
zwyczajnych przyjmowani będą kandydaci z ma­
turą licealną. Studia trwać będą trzy lata. Ab­
solwenci uzyskają tytuł inżyniera przemysło-
W?owstająca Szkoła Inżynierska stanowi nowy 
typ wyższej szkoły technicznej i będzie pierwszą 
tego rodzaju uczelnią w Polsce. Nastawienie 
szkoły jest wybitnie praktyczne przy koniecz­
nych podstawach teoretycznych.

dzinie 20-tej przemaszeruje ulicami miasta po­
chód P. C. K. WTaz z orkiestrą. W niedzielę o 
godz. 10-tej zostanie odprawiona uroczysta msza 
św. w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Łaza­
rzu. O godz. 16-tej w Ogrodzie Zoologicznym 
odbędzie się zabawa letnia, urozmaicona liczny­
mi niespodziankami, m. in. loterią fantową, tań­
cami, kołem szczęścia itd. W czasie od ,30 bm 
do 5 sierpnia na terenie miasta prowadzona będzie 
propaganda, mająca na celu włączenie najwięk­
szych mas społeczeństwa do współdziałania « 
pracach P. C. K. W różnych dzielnicach zorgani­
zowane zostaną punkty werbunkowe, w których 
każdy będzie się mógł zapisać na członka.

W dniach 29 bm. i 5 sierpnia kwesta uliczna 
na rzecz P. C. K.

Doniosłe zadania, jakie Czerwony Krzyż ma 
do spełnienia, niewątpliwie skłonią nasze społe­
czeństwo do wzięcia żywego udziału w „Tygo­
dniu". ’s“

Nowe cmentarze
Wobec konieczności zamknięcia cmentarzy po­

łożonych w mieście z powodu przepełnienia, jak 
również cmentarzy nowych pod Luboniem, na 
któjre okupant przeniósł zwłoki z cmentarzy przy 
uł. Bukowskiej, postanowiono przystąpić do re­
alizacji planów przedwojennych, urządzenia dwóch 
cmentarzy regionalnych. Jeden z nich projekto­
wany jast na terenach położonych przy Juniko- 
wie, obszar którego wynosi 65,67 ha, drugi w Go- 
lęcinie, w pobliżu fortu VI, o powierzchni 91,48 ha. 
Na cmentarzach tych będą specjalne miejsca dla 
zasłużonych oraz dla bezwyznaniowych.

Dłuższą dyskusję wywołał projekt zburzenia 
nowego ratusza, nie przystosowanego architekto­
nicznie
dowany został częściowo z wartościowego 
riału, postanowiono go rozebrać, a materiał użyć 
na inne cele. Na miejscu dotychczas zajmowanym 
przez nowy ratusz — zostanie zrekonstruowany 
budynek dawnej wagi miejskiej. Z powodu braku 
w chwili obecnej odpowiednich funduszów, jak 
również wobec ważniejszych problemów zabezpie­
czenia budynków nadających się do użytku przed 
nadchodzącą zimą — sprawę rozbiórki postano­
wiono na razie odroczyć.

Po omówieniu szeregu spraw ^dotyczących

nabył za cenę korzystną, czy go przepłacił. Dzi­
kim handlem zajmowały się niejednokrotnie dzie­
ci. Traciło na nim kupiectwo, gdyż hapdeł po- 
kątny i uliczny odbierał mu sporą liczbę klien­
tów. A w końcu traciło dużo państwo, gdyż,nie 
mogło ściągnąć odpowiednich podatków od osób, 
działających na własną rękę.

-Spodziewać się należy, że kupiectwo poznań­
skie uwolnione od niezdrowej i poważnej kon­
kurencji ulicznych sprzedawców wytęży obecnie

SZAMOTUŁY
Wojewoda poznański w Szamotułach. 21 bm. 

przyjechał do Szamotuł wojewoda poznański 
dr Widy-Wirski. Ludność powiatu i miasta wi­
tała dostojnego gościa niezwykle owacyjnie. Bo 
wizytacji Starostwa i konferencji z urzędnikami, 
w obecności ob. Wojewody dokonał ks. prób. 
Fołczyński poświęcenia Powiatowego Ośrodka 
Zdrowia. Na uroczystem zebraniu w sali kina 
„Wolność" ob. Wojewoda wygłosił referat na 
temat: „Sytuacja gospodarcza i polityczna, Pol- 

raiuszu, iue ski“, poruszając najaktualniejsze zagadnienia' do­
do całości. Wobec tego, że gmach ten zbu- by obecnej m. in. sprawę wolnego handlu, dużej 

został częściowo z wartościowego matę- rozpiętości cen itd. Po ,ur°”ystosciach ohejai- 
nych odbyło się w salach RKU spotkanie towa­
rzyskie, na którym przedstawiciele najszerszych 
kół społeczeństwa miejscowego mieli możność 
bezpośredniej rozmowy z Wojewodą.

Zbiórka uliczna na zakup książek polskich dla 
odzyskanych ziem zachodnich przyniosła 5680 zł.

Sztandar, ufundowany przez miejscowe obywa­
telstwo z dobrowolnych składek, zostanie wrę­
czony stacjonującemu w Szamotułach 4. war­
szawskiemu pułkowi aprowizacyjnemu w dniu

przede wszystkim gospodarki finansowej miasta! P sierpnia. Tego samego dni * ° ,5?? ??ęktóXch 
i uposażeń - wiceprezydent ob. świerczyński za-!ku 
mknął obrady. (j. g-1

naszego miasta czynnik destrukcyjny i demora­
lizujący, a poza tym był powodem licznych nie­
porozumień i niebezpiecznych scysyj.

Na likwidacji czarnego handlu zyskuje społe­
czeństwo i państwo. Konsument narażony do­
tychczas był na niebezpieczeństwo nabycia tan­
dety, artykułu niewiadomego pochodzenia, a jeśli 
chodzi o środki spożywcze nabywał często towar
nieświeży lub bez uwzględnienia jakichkolwiek . . ... ..
zasad higieny. Kupujący nie wiedział, czy towar urozmaicony. Najwięcej podobały się tance re- 

• • ” • " ---------- »--=> r-,_: gionalne. Kilkotysięczny dochod przeznaczony

Kurenuji unuzuyuu sprzcuaw t UdzysKama Zziem .^awiuuniui . piugiai*.
wszystkie siły, by jak najbardziej obniżyć ceny I zlożyły się słowo wstępne, referat, występy wzno-
na wszystkie artykuły pierwszej i dalszej po­
trzeby. Spodziewamy się, że zdrowa zasada „du­
ży obrót, mały zysk" będzie przewodnim hasłem, 
jakie sobie kupiectwo poznańskie wyznaczy.

Ł p.

Kolonie letnie dla dzieci kolejarzy
Dnia 2 sierpnia o godz. 7.25 wyjadą na kolonie 

letnie do Zielonej Góry zgłoszone dzieci (chłop­
cy) pracowników kolejowych. Powrót ich jest 
przewidziany na dzień 30 sierpnia godz. 2.20.

Pierwsza grupa dziewczynek, które spędziły 
kilka tygodni w Puszczykowie wraca 2 sierpnia 
o godz. 19.12 do Poznania. Uprasza się rodziców 
o przybycie po dzięci na dworzec.

Następny transport dziewczynek wyjedzie do 
Puszczykowa 5 sierpnia o godz. 14.10.

Ponieważ w sprawach wyjazdu na kolonie 
osobnych zawiadomień nie wysyła się, prosimy 
zgłaszać się po informacje do Wydziału Sanitar­
nego P. K. P. przy ul. Skarbowej 7.

Prośba do dyrekcji Kolei Elektrycznej
Społeczeństwo miasta Poznania z zadowole- 

nierfi spogląda na działalność Poznańskiej Kolei 
Elektrycznej i radośnie wita każdą nowo otwar­
tą linię tramwajową. Młodzież akademicka, stu­
diująca na wydziale rolniczo-leśnym, ucieszyła­
by się bardzo, gdyby Golęcin i Solacz uzyskały 
połączenie z miastem, bądź to w postaci linii 
tramwajowej, bądź to przez uruchomienie linii 
autobusowej. Młodzieży nie odmawiają posłu­
szeństwa młode nogi, lecz tempo pracy i konie­
czność częstego powrotu do zakładów, położo­
nych w mieście przemawiają za natychmiasto­
wym załatwieniem tej palącej sprawy. Poza tym 
czeka na to połączenie społeczeństwo Sołacza 
i Golęcina, j'ak również mieszkańcy śródmieścia, 
którzy chętnie skorzystają z pięknych łazienek 
na Sołaczu i okolicy. A więc czekamy... oby nie 
długo. mgr E.

Kilka ostatnich dni
Pozostaje nam tylko kilka dni z „Miesiąca 

książki polskiej". Czy przejrzeliśmy już wszyst­
kie szafy i półki? Czy zbadaliśmy, czy nie po­
niewiera się w naszym domu książka wartościo­
wa nam niepotrzebna, a która dla dzieci i mło­
dzieży z ziem odzyskanych stanowić może, cenny 
materiał naukowy? Jeżeli tych czynności nie do­
konaliśmy, zróbmy to zaraz, dziś jeszcze i zna­
lezioną książkę polską zanieśmy do Polskiego 
Związku Zachodniego, ul. Chełmońskiego 2.

JAROCIN
Otwarcie świetlicy 

przy Pow. Kom. w Jarocinie
Dnia 15 lipca bri, nastąpiło uroczyste otwarcie 

świetlicy Kom, Pow. M. O. w Jarocinie przy 
udziale miejscowych przedstawicieli władz cywil­
nych i wojskowych. Licznie zgromadzonych go­
ści powitał Komendant Pow. M. O.

Uroczystość otwarcia świetlicy zakończone 
wspólnym podwieczorkiem i zabawą taneczną. 

ŚRODA
Huragan, który przeszedł nad powiatem średz- 

kim i Środą, w godzinach wieczornych drya 22 bm. 
wyrządził wielkie szkody w budynkach gospodar­
skich, domach mieszkalnych zrywając dachy, ła­
miąc drzewa. Są straty w ludziach, któr?y zostali 
prżygnięceni walącymi się drzewami?

W ub. niedzielę rozegrano mecz piłki nożnej 
pomiędzy K. S. ,San“ Poznań a.K, S. „Polonia 
Środa o mistrzowstwo klasy A PZOPN z wy­
nikiem 2 :4.

W dniu 23. 7. wyruszyła ze Środy grupa har­
cerzy na obóz żniwny .do Łękna w powiecie średz- 
kim. W ślad za tą grupą wyruszą już w najbliż­
szych dniach następne. —s—

znańskie.
Brak radioodbiorników. W świetlicach, zorgani­

zowanych przez Ośrodki Informacji i Propagandy 
na terenie pow. szamotulskiego, daje się odczu­
wać brak radioodbiorników. Mamy nadzieję, że 
ofiarność społeczeństwa i w tym wypadku nie za­
wiedzie.

Koncert w Ostrorogu. 22 bm. odbył się w Ostro­
rogu, najmniejszym mieście na terenie wojewódz­
twa poznańskiego, koncert Zespołu Muzycznego 
zorganizowanego przez szamotulski Referat Kul­
tury i Sztuki. Program koncertu był bardzo

został na odbudowę pomnika św. Jana Nepomu­
cena w Ostrorogu. »

STRZELNO
Cegiełkę na odbudowę stolicy Wielkopolski — 

Poznania dorzucił Polski Związek Zachodni Od­
dział w Strzelnie, urządzając ubiegłej niedzieli 
uroczystą akademię ku uczczenia „Święta Morza

Odzyskania Ziem Zachodnich". Na program

wiońego Kola Śpiewaczego „Harmonia" i. Kółka 
Muzycznego. Występ solistów ob. Świątkiewicza 
i ob. Grzabkowej uświetniły dalszy program, a 
wygłoszone deklamację przez młodzież szkolną 
i ZHP oraz występ zbiorowy ZHP wzbogaciły 
program. Żywym obrazem „Zaślubiny Morza" 
i wspófnym odśpiewaniem „Roty" zakończono 
uroczystość. Całkowity dochód przeznaczono na 
odbudowę miasta Poznania.

Zbiórkę na rzecz powracających z obozów hitle­
rowskich, przeprowadzona, przez członków Zwią­
zku Harcerstwa Polskiego, urządził Miejski Ko­
mitet Opieki Społecznej.

Majówkę dla naszych milusińskich urządziły 
SS. Elżbietanki prowadzące tut. przedszkole. Ma­
lowniczy pochód w regionalnych strojach, impo­
nująco przeszedł ulicami miasta z lokalu ochronki 
do parku miejskiego. Mimo krótkiego istnienia 
przedszkola starania i poświęcenie SS. Elżbietanek 
daje pomyślne wyniki rozwoju.

Z urządzonego powiatowego święta WF i PW 
w Mogilnie młodzież strzelińska biorąc gremialny 
udział, zdobyła szereg pierwszych miejsc. 
Mistrzostwo powiatu w siatkówce zdobył „Ze­
spół miasta Strzelna" z wynikiem 30:6, pierwsze 
miejsce za defiladę i .występy Z. H. P„ oraz dru­
cie miejsce za defiladę hufiec WF i PW.

(-ki)
MIĘDZYRZECZE

Wielka Dąbrówka służy przykładem. Dzień 
22 bm. na długo zostanie w pamięci Polaków, 
mieszkańców gromady Wielka Dąbrówka. Tego 
dnia odbyło się uroczyste otwarcie Domu Ludo­
wego, świetlicy i czytelni. Był to pierwszy uro­
czysty akt otwarcia w powiecie. Przecięciem 
wstęgi o barwach narodowych, przy 3 krotnych 
salwach oddanych przez pluton M. O. dokonał 
ob. Starosta aktu otwarcia. Ob. Starosta podzię­
kował całej ludności za wielki wkład pracy dla 
dobra Polski, wzywając by nie ustawali w wyścigu 
pracy. Aktu poświęcenia dokonał ks. prób. Wei- 
landt w otoczeniu duchowieństwa, przedstawi­
cieli władz i urzędów, oraz mieszkanek Wielkiej 
Dąbrówki w strojach regionalnych. Zabawą dla 
dzieci, i zabawą ludową zakończono uroczystość. 
Dodać należy, że założono już Spółdzielnię Rol­
niczo-Handlową, a organizacje Harcerstwa i P. W. 
pełnią równocześnie obowiązki Ochotniczej Stra­
ży Ogniowej. Akcja żniwna jest w 75“/o dokona­
na. Po skończeniu żniw, w gromadzie, wszyscy 
udają się do następnych gromad z pomocą 
siedzką. (en)
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ODPOWIEDZI REDAKCJI
Ob. J. L. — Pisaliśmy już o tyra dużo.
Wiktor. — Prosimy o próby tego rodzaju, jednak dwa razy 

krótsze.
Ob. W. P. — Wiersze zachowujemy celem ewentualnego 

wykorzystania w jakim zbiorku. Po powrocie syna prosimy 
e skomunikowanie go z nami.

Ob. T. St., Rozdrażew. — Prosimy o podanie nazwiska oraz
bliższych szczegółów.

Ob. P. J. — O takich sprawach należy meldować milicji.
Poraar, Dr St., J. B., Poznań, Mgr Hor. — Nie możemy

zamieścić.
Ob. M. M. — Należy się zwrócić w tej sprawie do Mini­

sterstwa Przemysłu i Handlu w Warszawie. Radzimy po­
jechać osobiście i poprzez Ministerstwo na miejscu skon­
taktować się z odpowiednimi placówkami.

Uczeń V klasy. — Jeszcze nie do druku, ale radzimy nadal 
pisać ć czytać dużo dobrych współczesnych poetów: Tuwi­
ma. Wierzyńskiego. Pawlikowską. W sprawach stylistycznych 
najlepiej radzić - się nauczyciela polskiego w szkole.

Ob. N-W-ga. — List przekazujemy ob. Osmańczykowi. ,
Ob. Wanda S. — Za raiły list bardzo dziękujemy.
Ob. M. Wys. — Niestety nic nam o tym nie wiadomo.
Ob. Lidia. — Adres ob. Ósmańczyka, Katowice „Polpress".
Ob. J. Now. — Sprawy te będą poruszane w artykułach 

gospodarczych na łamach „Głosu"'.
Ob. Kasz. K. — Adres Urzędu Wojewódzkiego W' Kopa­

linie — Koszalin, Urząd Wojewódzki.
Ob. Cz. R. — Sprawę odszkodowań Wojennych rozpatruje 

specjalny urząd, o adres tego urzędu należy się pytać w za­
rządzie miejskim danego miasta.

Ób. ZR. — Takie sprawy należy kierować do milicji.
Ob. Galb. St. — Prosimy o przesłanie swoich prób (jedynie 

krótkich). Do drukowania oczywiście zobowiązać się nie 
możemy.

Wychowawczyni. — Warunki te polepszą się z czasem, być 
może już po żniwach.

Ob. Ag. Wsz. — Najlepiej adresować do Związku Zawo­
dowego Literatów Polskich w Łodzi.

Ob. Roman Jur. — Adresu ob. Ber. niestety nie znamy. 
Adres OKZZ, Poznań, Park Wilsona.

Prof. R. — Zgłosimy się za jakiś czas w tej sprawie oso­
biście z prośbą o udzielenie nam wywiadu. Za list bardzo 
dziękujemy.

Ob. Śmig. M. — Przesłaliśmy do Ministerstwa Sprawiedli­
wości. Sami nie możemy nic w takich sprawach pomóc^

Ob. Bas, Poznań. — Prosimy o dalsze krótkie wzmianki 
o Strzelnie, z uwzględnieniem życia kulturalnego. Do wy­
drukowania zobowiązać się nie możemy.

Kukułka — Przesłaliśmy do Kuratorium, W* sprawie, o 
którą Obywatelka pyta należy napisać również do Kura­
torium w Poznaniu.

Ob. K. Her. — Radzimy próbować przez PCK, Plac Asny­
ka, Poznań.

L, T„ Września. — Należy po prostu napisać: Płock,. Gimna­
zjum Rątnicze, .ulicy nie znamy. . List w ten sposób adreso­
wany na pewno dojdzie do miejsca przeznaczenia.

M. fi. Milicz. — List oraz 20 zł przekazaliśmy „Życiu Lite­
rackiemu", Kossaka 9, Poznań. Artykuł „W pustyni i w pu­
szczy"'leży u nas i czeka s\vojej kolejki. Jest przeznaczony 
do głosów czytelników, ale z powodu nawału bieźącyęh i je­
szcze bardziej palących zagadnień, niewiadomo czy prędko 
się ukaże. W sprawie zaabonowania „Głosu" proszę się 
zwracać na Bukowską 3 do administracji. Wierszy nie za­
mieścimy. „Przechadzkę po Miliczu" być może wykorzysta­
my, jeśli chodzi o zawarte w niej uwagi na temat złych wy­
rażeń polskich. >

KOMUNIKATY
Dyrekcja Państwowych Szkół Spółdzielczych w Poznaniu, 

ul. Przebieg 2, przyjmuje jeszcze* kandydatów do klasy I-azcj 
Spółdzielczego Liceum Handlowego i do Rocznej Szkoły 
Przysposobienia Spółdzielczego. Egzaminy wstępne do tych 
szkół odbędą się po 20 sierpnia br.

Związek Emerytów Państwowych, Wdów i Sierót wydawać 
będzie swym członkom karty żywnościowe na sierpień w 
dniach 30 i 31 bm. w lokalu Związku przy ul. Spokojnej 24, 
parter, pokój 8, w godz. od 9—13-tej. Dowód zarejestrowania 
się w Związku należy przy odbiorze kart przedłożyć.

Nowe Koło P. Z. Z. Dnia 21 bm. na zebrania pracowników 
miejskich. Oddział Oczyszczania Ulic,, po referacie ob. Lecha 
Ratajczaka na temat ..Cel i zadania P. Z. Z." pracownicy 
utworzyli własne koło. Wybrano zarząd z ob. dyr. Fran­
ciszkiem Chałupką — jako prezesem na czele.

Walne Zebranie Związku Zawodowego Dziennikarzy R. P., 
Oddział Wielkopolski w Poznaniu — odbędzie się we wtorek, 
dnia 31 lipca br. o godz. 16-tej w lokalu P. A. P. „Polpress" 
przy ul. Mielżyńskiego 8.

Obecność wszystkich członków konieczna. Imiennych za­
wiadomień nie wysyła się.

Zarząd Sekcji Pralń i Prasowało przy Związku Zawodowym 
Odzieżowców wzywa wszystkich właścicieli pralń i praśo- 
walń oraz zatrudnionych w nich pracowników do zapisania 
się na członkęw w sekretariacie Zw.^Zaw. Odzieżowców przy 
ul. Rzepeckiego 23/4.

Zarząd Miejski Związku Wałki Młodych podaje do wia­
domości, iż z dniem 15 lipca br. zostały połączone następujące 
koła dzielnicowe: Środka z Główną, Górczyń z Łazarzem 
i Wilda z Dębcem. Członkowie kół Środka, Górczyn, W’ilda 
przerejestrują się natychmiast do odpowiednich wyżej wy­
mienionych kół sąsiednich.

Koło dzielnicowe ZWM -r- Jeżyce podaje do wiadomości, iż 
sekretariat znajduje się obecnie przy ul. Armii Czerwonej 1, 
pokój 11.

Zebrania w dniu 30 lipca:
Okręgowa Komisja Zw. Zaw. zwołuję zebranie organiza­

cyjne Dozorców7 Domów o godz. 18-tej w sali O, K. Z. Z. w 
Parku Wilsona. '

Zw. Fotografów Wlkp. i Cech Fotografów Woj. Wlkp.
w Poznąniu o godz, 10-tej w sali P. P. R. przy ul. Marsz. 
Focha 49. ....

Uwaga, za&lady przemysłowe!
Wojewódzki Wydział Przemysłowy w Poznaniu wzywa 

wszystkie przedsiębiorstwa przemysłowe, które złożyły akta 
zdawczo-odbiorcze oraz rachunki, dotyczące tak pobranego 
przez jednostki Wojska Polskiego i oddziały Armii Czerwo­
nej towaru i surowca, jak i świadczeń wykonanych na rzecz 
wymienionych jednostek i oddziałów — do zgłoszenia \się 
natychmiast w Woj. Wydziale Przemysłowym, ul. Chełmoń­
skiego 10, II. ptr., pokój 31, celem odebrania rachunków do 
uzupełnienia. W myśl ostatnich zarządzeń Ministerstwa Prze­
mysłu, Departament Zaopatrzenia — akta zawierać muszą; 
oryginały rachunków z 2 odpisami oraz protokóły zdawczo- 
odbiorcze z 2 odpisami. W razie niemożności sporządzenia 
protokółu odbioru, należy dołączyć oryginalne pokwitowa­
nia wzgl. protokóły jednostronne z 2 odpisami poświadczo­
nymi przez Radę Zakładową lub przez władze miejścowe.

Zmiana w obsadzie w dzisiejszym przedstawieniu 
„Rigoletto**

Zapowiedziany na dzisiaj występ gościnny tenora Feliksa 
MatPeji W „Rigoletto" w Teatrze Wielkim me odbędzie się 
i powodu choroby solisty. Partię księcia Mantu, śpiewać bę­
dzie Józef Woliński.

„Chór Juranda" w Teatrze Polskim
Jutro,’w niedzielę, o godz. 12-tej w południe i o godz. 

20 30 wieczorem wystąpi w Teatrze Polskim znany u nas 
i zagranicą — popularny „Chór Juranda z ptogramem pio­
senek ludowych i tanecznych. • . .

Bilety są już do nabycia w kasie Teatru Polskiego w godz. 
od 9—13-tej i od 16—18-tej.

Klub literacki „Kukułka"
dziś w sobotę, i jutro, w niedzielę, powtarza program 
„Humor na kartki" — poświęcony w głównej mierze humo­
rowi, piosence i wierszom satyrycznym. Udział biorą: Hanna 
Bielska Mieczysław Serwiński, Marian Obst, Stefan \ Sojecki 
i Zygmunt Wojdan. Wieczory „Kukułki" odbywają się w 
kawiarni-cukierni „As" A. Fangrata i E. Jachnikowskiego.

i Kiermasz
Wojewódzki Komitet Opieki Społecznej łącznie z Miejskim ( 

Komitetem Opieki Społecznej w Poznaniu urządza kiermasz 
latowy jutro, w niedzielę, od godz. 15-tej na Dziecińcu 
Miejskim przy Drodze Dębińskiej. Urozmaicony program. 
Ze względu na to, że całkowity dochód przeznacza się 
na sieroty po byłych więźniach obozów koncentracyjnych, 
uprasza się społeczeństwo o łaskawe składanie jakichkol­
wiek fantów w Miejskim Komitecie Opieki Społecznej, ul. 
Chełmońskiego 2, parter prawo, w godzinach od 9—14-tej.

laibliźsze imprezy sportowe
Sport w sobotę

Dziś o godz. 16-tej na pływalni miejskiej w Sołaczu odbędą 
sie pierwsze mistrzostwa pływackie okręgu poznańskiego.

„Dąb" II — Głuchoniemi o godz. 17-tej na boisku przy sta­
dionie miejskim.

R. K. S. „San" II — K. K. S. II o godz. 17-tej na boisku 
Areny" P. W. K. .
K. S. „Posnania". Zebranie plenarne odbędzie sic dziś 

o godz. 18-tej w gmachu Banku Wzajemnych Ubezpieczeń 
„Westa" przy ul. Kantaka 5 III ptr. Udział wszystkich człon­
ków obowiązkowy.

Niedzielne igrzyska sportowe
Drugi dzień mistrzostw pływackich. Początek o godz. 15-tej

? pływalni miejskiej w Sołaczu. ! v
„Pogoń" — R. K. S. „San" o godz. 11-tej na boisku 

„Areny" Al. Reymonta. Przedmecz drużyn juniorów.
„Admira" —*- Luboński K. S. o godz. 16-tej na boisku 

Areny" Al. Reymonta. Przedmecz drugich drużyn, o godz.
14-tej. ■ ,

„Polonia" (Środa) — „Czarni" (Poznań) o godz. 11-tej na 
boisku Pocztowego Wychowania Fizycznego, przy moście

j. Rocha.
„Britania" — „Polonia" o godz. 16-tej na boisku Stadiony 

przy ul. Gdańskiej. '
K. S. „Czarni" (Szamotuły) — „Naprzód" (Poznań) o godz. 

11-tej na boisku przy Stadionie Miejskim.

Repertuar teatrów poznańskich
Teatr Wielki

Sobota, 28 bm„ godz. 18-ta — „Rigoletto". Niedziela,
) bm., godz. 14.30 i 18-ta — „Krakowiacy i górale".

Teatr Polski
Sobota, 28 bm. i niedziela, 29 bm„ godz. 18-ta — „Moral­

ność pani Dulskiej".

Repertuar kin poznańskich
Apollo — „O szóstej wieczorem po wojnie" — od godz. 16-tej.
Jedność — „Orkan" — od godz. 16-tej.
Polonia — „Konferencja na Krymie" — od godz. 16-taf,
Warta — „Orkan" — od godz. 15-tej.
Wolność — „Konferencja na Krymie" — od godz. 15-tej.

Koncerty popularne
orkiestry Woj. komitetu Opieki Społ. pod dyr. Floriana 
Ponieckiego: w poniedziałki i czwartki od godz. 17-tej w 
Parku Wilsona — we wtorki i piątki od godz. 17-tej w 
Ogrodzie Zoologicznym.

Koncerty popularne orkiestry stół. m. Poznania pod dyr. 
Sternalskiego od godz. 19-tej w środy w Parku Wilsona — 
w soboty w Ogrodzie Zoologicznym.

Program audycyj radiowych na niedzielę, 29 bm.
7.00 Muzyka poranna; 7.25 Odczytanie programu na dzień 

bieżący; 7,30 Dziennik poranny z W-wy; 7.45 Dalszy ciąg 
muzyki porannej; 8.20 Wiadomości bieżące; 8.30 Muzyka po­
pularna; 9.00 Transmisja uroczystości związanych’z poświę­
ceniem „Domu Żołnierza" w Gnieźnie: a) msza św. połowa 
przed Bazyliką św. Wojciecha, b) przemówienie wicepremiera 
Stanisława Mikołajczyka, c) defilada wojska i organizacyj; 
11,00 Z muzyki operowej; 11.50 Kącik Państwowego Urzędu 
Repatriacyjnego; 12.00 Dziennik południowy z W-wy; 12.15 
Artykuł aktualny z W-wy; 12.25 Komunikaty j ogłoszenia z 
W-wy; 12.30 Skrzynka poszukiwania rodzin z W-wy; 12.40 
Koncert rozrywkowy; 13.00 Uroczystość poświęcenia „Domu 
Żołnierza" w Gnieźnie; 13.30 Koncert rozrywkowy; 13.45 
Chwila poezji. Wiersze Or-Ota recytuje Jadwiga Kwaśnikówna; 
13.50 Dalszy ciąg koncertu rozrywkowego; >14.00 Audycja dla 
wsi: a) pogadanka pt. „Co winna wieś miastu*.’ w opracowa­
niu Bogusława Świniarskiego, b) muzyka ludowa, c) komu­
nikaty Wojewódzkiej Izby Rolniczej; 14,30 Przerwa; 16,00 
Artykuł polityczny z W-wy; 16.10' Dziennik popołudniowy 
z W-wy; 16.20 Artykuł wstępny „Głosu Wielkopolskiego; 
16.30 Przegląd prasy krajowej z W-wy; 16.35 Koncert z 
W-wy; 17.00 Audycja wojskowa z W-wy; 17.20 Audycja dla 
dzieci z W-wy; 17.35 Uwertury (płyty); 17.50 Pogadanka sa 
fali' Polskiego Związku Zachodniego pt. „Cywilizacja a kul­
tura" w opracowaniu red, Henryka Śmigielskiego; 18 00 Gra 
Segowia (płyty); 18.05 Przegląd tygodniowy z W-wy; 18.15 
Muzyka z płyt z W-wy; 18.20 Skrzynka poszukiwania rodzin 
z W-wy; 18.30 „Wesoła fala" z W-wy; 18.45 Koncert życzeń? 
19.15 III-ci Publiczny Koncert Rozgłosili Poznańskiej (trans­
misja z Gniezna). Wykonawcy: Orkiestra Salonowa Polskiego 
Radia pod dyrekcją Mieczysława Giźelskiego, kwartet wo­
kalny Klemensa Waberskiego, Felicja Kurowiak-^Fityingerowa 
(sopran), Marian Sobieski (tenor), Leon Cwojdziński'(klarnet), 
Romuald Naruszewicz (trąbka), Marian Obst i Hieronim 
Szperka (akompaniament), Stanisław Strugarek (konferansjer­
ka); 21.00 Nadprogram; 21.10 Wiadomości sportowe, 21.15 
Muzyka lekka i taneczna (płyty); 22.00 Skrzynka poszuki­
wania rodzin.

Szanownych naszych odbiorców zawiadamia­
my, żc wznowiliśmy produkcję naszych wyro­
bów i polecamy:

w opakowaniu 100 g., 400 g., 1 kg., 10 kg.

w opakowaniu 500 gr„ 1 kg,, 12 kg.
ekstrakt na czystym cukrze do

sporządzania napojów orzeźwiających oraz 
przyprawa do wódek, lemoniad i łegurtiin 
w opakowaniu 1 1/
W krótkim czasie wznowimy produkcję zna­

nych z jakości dalszych naszych wyrobów.
Równocześnie podajemy do wiadomości, źe z dniem 

15 lipca br, powierzyliśmy przedstawicielstwo i wyłączną 
sprzedaż naszych towarów na miasto Poznań i wóje- 
wódzlwo poznańskie ob. Tadeuszowi Piechockiemu 
w Poznaniu, ul. Zamkowa 6 (przy Starym Rynku).

Wszelkie zamówienia prosimy skierowywać wprost do 
-naszego przedstawiciela.

ZaRłady Przemysłowe Przetwcrćw Żywnościowycli
Wincenty Pnelz

Mostowa 10-11
2559

Poznań, ul.

Wszystkim życzliwym za od­
danie ostatniej przysługi jedy­
nej córce naszej śp. Bożenie 
oraz za szczere dowody współ­
czucia jak i licznie złożone 
wieńce i kwiaty — składają- 
tą drogą serdeczne podzięko­
wanie —■ K. Urbaniakowie, 
Szamotuły, Rynek. 2239

Państwowe Konserwatorium 
Muzyczne w Poznaniu, Sko­
śna 8, poszukuje od 1. 8. 45 
gońca z rowerem, wiek od 
17 lat. > 2509

Marszantkę przejmie zaraz 
Górecka i Ska, Poznań, Pół- 
wiejska 5.

i bny — Edward Michaelis, Po-
Lekarskie

Dr L. Drożyński, choroby 
skórne i weneryczne, • przyj­
muje 11—13, 18i-—19, Wierz- 

. bięcice 7, 2546

Dr Jan Maluj, specjalista cho­
rób ucha, nosa, gardła. Po­
znań, Przecznica 2. 1803

Dr med. Słotwiński, lekarz 
specjalista w chorobach skór­
nych, wenęryćznych, dróg mo­
czowych i kosmetyce lekar­
skiej, po powrocie przyjmuje 
ul. Przecznica 6 m. 6 od godz. 
3—6. 1990

Murarze i robotnicy budowla­
ni, także zamiejscowi, mogę 
się zgłosić na stałą pracę 
Dobra płaca. Hoffman, budo­
wniczy, Kopczyńskiego nr 23.

Uhezpieczalnia Społeczna

Lubuskiej. Podania

Służąca przychodnia,

Wolne posady go 10/11.

przyjmuje Administracja ul. Wyspiańskiego 10 I ptr. bez odpowiedzialności za terminowy druk.

Staszewski Leonard, lat 67,
ostatnio w więzieniu we Wron­
kach. Łaskawe informacje: 
Staszewska Bożena, Dąbrow- 
skiego 115 m. 3. _____ 2457

Księgowy - bilansista, rutyno­
wany organizator z 20-letnią 
praktyką, szuka odpowiednie­
go stanowiska. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 2473.-

Radio 3-lampowe, prąd zhjien- 
ny — Kozia 5 m, 15. 2497

Wykonujemy okna i 
Stolarnia, Winiarska

okna i drzwi
69. 2504

Rzeźnia Miejska w Poznaniu 
mą zapotrzebowanie na szory 
dla 2 koni. Oferty należy 
składać do Dyrekcji Rzeźni, 
ul. Tama Garbarska 7/9. 2443

Pracowników metalowych wy­
kwalifikowanych i niewykwa­
lifikowanych poszukuje. Kart­
ki ,1 kafc. Płace taryfowe + 
premie. Zakł. Przem. „Her­
kules" Śkarbowa 12, 1916

wlana, Marsz. Focha L
przyjmie pracowników 
botników buaowlanych i 
rzystnych warunkach

Monter do wyregulowania ma­
szyny parowej „Lanza" 100 
K. M. z przegrzewaczem za 
dobrym wynagrodzeniem po­
trzebny zaraz. Zgłoszenia: 
Wągrowiecki Młyn Parowy — 
Górny, Wągrowiec Wlkp — 
teł. 15. 2208

SKiaazie. uieiuy.
kopolski" nr 2487.

Uczeń piekarski z

Ucznia, robotnika . poszukuje 
Wytwórnia Godeł i Liter — 
W, J. Głębocki, Ratajczaka 
nr 32. 2415

Kwiatowa 14 m. 1.

Nauka i
I, | MMIII

Ogłoszenie. Okręgowy Wydział - 
Kinofikacji w Poznaniu za- Po 
wiadamia, iż organizuje się ki! 
Dział Wąskiej Taśmy 16 m/m Fr 
dla kińofikacji szkół i wsi. 
Dział Wąskiej Taśmy 16 m/m En 
posiada na składzie filmy roz- tin 
rywkowe, pełno-programowe tni 
16 m/m produkcji krajowej o- po 
raz filmy* naukowe dla szlcół. sz 
Posiadacze aparatów projek- sk 
cyjnych 16 m/m mogą się zgła­
szać po informacje pod adre- W 
sem: Okręgowy Wydział Kino- łoi 
fikacji, Poznań, uł. Słowackie- Sp 
go 59, Referat Propagandy i rzt 
Reklamy. 2483 wa

‘ Sprzedaże h„
i ■ 111 ' -.  ' 11 v.'£

Drogeria A. Borowskiego,) ul. sz 
Wielka 20, poleca perfumerię ka 
przedwojenną. 2236
—------ i--------- -----------r----------br
Drogeria Tadeusz Biedermann, rę 
Górna Wilda 19, poleca arty- pu 
kuły: drogeryjne, kosmetycz- je 
ne, malarskie. 2354 5/

Belki — Stankiewicz, Mielżyń- J 
skiegó 26/27. .2383 G_ .. . _____ ____ . ..... r
Maśłarkę elektryczną mniej- 65 
szą, nowoczesną — Gwiaździ- k< 
sta 27 m. 1. 2441 ry

Psa pekińczyka, od 15-tej — K 
Górna Wilda 84 m. 5. 2450 w

Lodówkę na prąd zmienny, k 
prawie nową, sprzedam — fa 
Grodziska 19. 2468 P

Trumny w wielkim wyborze. 
Skład trumien, Ignacy Stańko, 
Dominikańska 4. V 2469

* Chodnik bardzo ładny, 2 łóż- F
• ka — Skryta 2 m. 3, przy Ma- b

tejki. 2471 v

Tapczan w dobrym stanie ta- I 
' nio sprzedam — Dolna Wilda

11 nr 16 m. 3. 2472 v
-------------------------------------------------------------
2 Konik nowy bez biegunów

okazyjnie — Krzywa 5, Gór- 
>- czyn. 24742,

Waga 10 kg — Chociszewskie- 
5- go 47 m. (8, godz. 16—19.

2478
76

Powielacz sprzedam. Oferty: 
„Głos Wielkopolski nr 2048. w . .
Meble różne okazyjnie. Maga­
zyn mebli Janiak. Rybaki 6.

- 1931
-i1

Maszyny do pisania, liczenia.
!*• Kochanowicz Ska. plac Wol- 
^8 ności 13 1 2031

Robotników młodszych do po­
mocy w piekarni poszukuję — 
Dębiecka 32. 2492

przyczepki

6,50 zł

Żnin,

Dą-
2494

,,Aquila",
2490

9 tomów, ostą- 
>iec 1939. Oferty- 

— F. Zwadzi- 
woj. poznań- 

2480

drzewo opa-

2491

galanterii i biżuterii 
nej Marian Janda, Wiel- 

i 19, dawniej Wodna 8. 1986

sprzedaje — przyjmu- 
is — „Lamus". Sieroca 

1126

_ Fabryka Techn.- 
miczna (dawniej „Gewi"), 
nań, Marsz. Focha 137, tel. 
15, poleca przodującej ja- 
ci pasty do obuwia, frote- 
zaprawy do podłóg. 2323

naprawy. dostarcza i na- 
dachowe i ście- 
Państwowy — 

ryn Wrzesiński, 
i, Kórnicka 17.

2261

Kupna

93, kupuje obuwie
1570

Kawę surową kupuję, płacę 
dobre ceny — Piotrowski, To­
wary kolonialno - spożywcze, 
ul. Adama Jeskego 28. 2134

Każdą ilość cykorii kupię.

ski" 2342.

Wagi uchylne, odwhżniki — 
komplety i pojedyncze — Józef 
Figjński, Fredry 1,' tel. 25-55.

kapuję — Trojanowf 
Walki Młodych 18.

świetlań „Perihel". Zgłoszę 
nia: „Głos Wielkopolski" nr 
2424.

Dziewczyna do wszystkiego <z 
gotowaniem zaraz — Górna 
Wilda 44, piekarnia. 2280

Technicy, instalacyjny 
sztatowy, potrzebni do' Fabry­
ki Pomp, Leszno, Narutowr

Platformy, wozy, 
gotowe, na zamówienie oraz 
wszelkie reparacje — Dzieciu- 
chowicz, Budowa Wozów i 
Karoserii, Poznań, Rybaki 4/6.

2203

Pasy skórzane, parciane, gu 
mowę kupuje, .płaci najwyź 
sze ceny — „Hatech", Walk 
Młodych 65. 167'

Pomocnik krawiecki zaraz — 
Długa 11 m. 6. x 2466

cza 20. 2507

Szuka posady
Apteka w Poznaniu poszukuje 
zaraz siły pomocniczej z prak­
tyką. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 2464.

Retuszerka poszukuje posady. 
Oferty: „Głos Wielkopolski 
nr 2440.

Wytwórnia Paramentów Ko­
ścielnych, Józef „Łowiński, Po­
znań, Wielkie Garbary 45, po­
leca: ornaty, kapy, baldachi­
my, stuły, chorągwie i sztan­
dary oraz przyjmuje wszelki®
reperacje. 2470

Rzeźnih Miejska w Po 
ma zapotrzebowanie dl 
cowników na: 100 granato­
wych ubrań roboczych, 50 bia­
łych płaszczy dla lekarzy we- 
teryn. i,tp. Oferty należy skła­
dać w Dyrekcji Rzeźni Miej­
skiej, Poznań, Tama Garbar­
ska 7/9. 2444

Kupię motocykl — 
ski, Wroniecka 18,

Motocykl 1Ó0 cm3 — Kaszte­
lańska 33 m. 2. 2485

Aparat niwelacyjny większy 
mięrniczy. Zgłoszenia: Kop­
czyńskiego 23. , 2514

Kupujemy obrabiarki do me­
talu, tokarki, frezerki, wier­
tarki, ostrzarkę, szeping, piec 
elektryczny. Zgłoszenia: „Głos 
Wielkopolski'* nr \2477.

Wagę decymalną, motor elek­
tryczny l/z - konny, pompę 
ssąco-tłoczącą — „Aąuila”, 
Fr. Ratajczaka 7. 2489

Platformę lekką ogumowaną 
lub nie do gospodarstwa o- 
grodniczego. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 2496.

Kupię maszynę saneczkową 
do wyrobu swetrów 10 lub 12 
długość 80 cm i okrętarkę ~- 
M. Konieczna, Bogusławskie­
go 31 m. 3. 2499

Zamiana
Maszyna do pisania, zegarek, 
akordeon 32-basowy na 80-ba- 
sówy. Oferty: „Głos Wielko­
polski" nr 2204.

Zamienię radioodbiornik prąd’ 
zmienny na zegarek męski 
branzołetowy oraz sprzedam
1 odbiornik — Ruszczyński, 
Potworowskiego 2 m. 5, Ła­
zarz. 2333

Pokój z kuchnią zamienię na
2 pokoje z kuchnią, najchęi- 
niej centrum Jeżyc. Inform.: 
Dąbrowskiego 40, zegarmistrz.

2486

Wolne lokale
Mieszkanie trzypokojowe Gro­
bla. Remoritowane. Informa­
cje: Mielżyńskiego 26 m. 8.

2384

Szuka lokalu
Pokoju wygodnego, osobne 
wejście. Chętnie w śródmie­
ściu; dla pana. Oferty: ^,Głos 
Wielkopolski*-* nr 2453.'

Lokaln przy ruchliwej ulicy 
poszukuję. Odstępne dpbrze 
zapłacę lub remont pokryję. 
Zgłoszenia: Mielżyńskiego 10 
m. 7. 2195

Poszukuję 2 pokoi, kuchnią w 
śródmieściu z meblami lub bez, 
zwrot kosztów remontu. Zgło- 
szenia: Hurtownia Galanterii, 
Piekary 1. 2275

* 1—2-pokojowego kuchnią me­
blami l.ul\ bez śródmieście. 
Zwrot kosztów. Oferty: .Głos

u Wielkopolski" nr 2396.

Paczków’
‘2467

Kupię kawiarnię w śródmie­
ściu. Oferty: „Głos* Wielko­
polski" nr 2463.

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje nauczycielka. Dobrze za- 
jłaci.i.Zgłoszenia: „Głos Wiel- 
topolski" er 2458.

Mieszkania 2 bib 3-pokojowe- 
go wygodami poszukuję za­
raz. Zapłacę odstępne lub re­
mont. Okolica Jeżyc lub bli­
sko dworca. Oferty „Głos 
Wielkopolski*.* nr 2493.

Zg-uby
Zgubiono dokumenty na na­
zwisko Zakrzewski Czesław, 
ur. 2. 6. 1914 249,8

Dokumenty osobiste zgubiono. 
Franciszek Kurowski, Poznań, 
Podchorążych 7. 2462

Unieważniam papiery, które 
zostały skradzibne na nazwi­
sko Maria Matysiak, ■ 2475

Skradziono dokumenty na na­
zwisko Marczewski Sylwe­
ster, ur. 22. 12. 1918. 2505

Piotr Walczak, ur. 9. 1Q. 12, 
zgubił portfel z dokumentami, 
zwrot wynagrodzę — Walki 
Młodych '21 m. 7: 2455

Portfel z dokumentami skra­
dziono na nazwisko Domański 
Franciszek. Zwrot wynagro­
dzę. Rybaki 13 m. 30. 2481

Skradziono legitymację kole­
jową na nazwisko Stokłosa 
Aleksandra, wystawioną przez 
D. O. K. P. Lublin. 2448

Walizkę z dokumentami na 
nazwisko Felicjan i Olga Surr- 
wiłło-Bohdanowicz i lekarstwa 
(insulina). Proszę o zwrot — 
Kwiatowa 9 m, 13. 2484

Zgubiłem świadectwo czela­
dnicze, dyplom mistrzowski, 
orzeczenie wojskowej kom. 
lek. i inne dokumenty na na­
zwisko Władysław Ksiąźkie- 
wicz, Opalenica, 5-go Stycznia 
16. Zwrot wynagrodzę. 2446

Czarna lakierowa teczka z za­
wartością i dokumentami zgi- 
nęła w drodze ? Poznania do 
Antoninka. Za wysokim wy­
nagrodzeniem proszę oddać w 
administracji Majątku Wie- 
rzonka, poczta Kobylnica, po­
wiat Poznań, 2479

Poszukiwania
Kto wie o losie Francisz­
ka Nogalskiego, więźnia obo­
zu koncentracyjnego Żabiko- 
wo? — Nogalska, Poznań, ul. 
Loretańska 20. 2418
Inowrocław. Proszę o wiado­
mość rodzinę Brodeckich czy 
powrócił lub żyje, z Frank­
furtu nad Odrą, tri. Gopel 25, 
Władysław Brodecki? — Maria 
Konys, Poznań, ul. Marszałka 

. Focha 182a m. 1. 2344—---------- ------ -------- —

Składu w ruchliwym punkcie 
miasta oraz mieszkania 3—4 
pokojowego poszukuję. Re­
mont przeprowadzę wzgl. dam 
odstępne. Zgłoszenia: Niego­
lewskich 8 m. 9, godz. 14—17.

2339

Kto może udzielić informacji 
o Aleksandrze Skowrońskim, 
ur. 27. 11. 1910, obóz koncen­
tracyjny Hamburg — Neuen- 
damme Nr 3641, blok 7, Zwrot 

.w — Skowrońscy, Po- 
Niególewskich 20 m. 26.

" 2459

/.euywai w ^xuuuiu
Zagrzebiu (Jugosławia) 
„Bautrupp Schramme”.

nr 11 m. 6,

Róźsae

Długa
2465

Przepisuję maszyną, szybko, 
czysto — Przemysłowa nr 53 

4. 2445

Przyjmujemy prace murarskie, 
ciesielskie — Fredry 2 m. 6.

2454
Naprawy zegarków wykonuje 
M, Rakowski, Poplińskich 9 
-7.® 2456

Drogerzyścil Kłeinol każdej 
ilości, wszelkie numery — Sza­
marzewskiego 30 m. 11. 2482

Firma „Ewa", ul. Spokojna 
nr 5. Podnosimy oczka sta­
rannie fachowo w jednym 
dniu. „Ewa" załóż, 1936 roku, 
dawniej Marsz. Focha 60 2495

Pasy, biustonosze wykonuję 
na miarę. Pracownia gorse­
tów. P. Jackowskiego 9. 1998

Parkietowe posadzki nowo u- 
kłada, naprawia, czyści i kon­
serwuje Biuro, Piekary 12a.

2287

Spółka Powierniczo-Rewizyj- 
na — Wrześniewicz, Siemie- 
niewski i Schimmer, Poznań, 
Ratajczaka 7; załatwia sprawy 
z zakresu księgowości, po­
datków i hipotek. Przyjmuje 
domy w administrację. Na’ ra­
chunek klienta kupuje i sprze­
daje domy i parcele. 1000

—
Zapowiedzi

! Bernarda Hybiakowa, Wyszyn- 
, ki. pow. Chodzież, prosi < 
wiadomość o Brunonie Hybia
ku, naczelniku ruchu i handlu 
P K. P., zabranego przez ge­
stapo 12 listopada 1943. Osta­
tnia wiadomość pocztówka 
10 8, 1944 r. z Żabikowa, cela 
K. 3, polityczna. 2372

mieszkała w Krągoli, pow. Ko­
nin, a poprzednio w Kathari- 
nenrieth, pcw. Sangerhausen 
(Niemcy), córka rolnika Stani­
sława i jego zmarłej żony A- 
polonii z domu Iracka, uro­
dzona dnia 15. 3. 1923 r. w Li- 
pinach, pow. Konin chcą za- 
wrzęć związek małżeński. Ob­
wieszczenie zapowiedzi nastą­
pić winno: w gminie Stare 
Miasto i w gazecie „Głos 
Wielkopolski". Stare Miasto, 
dnia 24 lipca 1945 r. Urzędnik 
Stanu Cywilnego w zastęp­
stwie: Wł. Sikorski, 2400
Urząd Stanu Cywilnego na 
obwód wiejski w Murowanej- 
Goślinie Nr 94/45. Zapowiedź, i 
Podaje się do ogólnej wiado­
mości, że 1. Lamęcki Mikołaj, 
stanu wolnego, rolnik, zam. 
w Głębocku, syn kołodzieja 
Walentego Lamęckiego i te­
goż żony Józefy z domu Ur- 
"jan, zam, w Włóknach, pow. 
obornickiego; 2. Krugiołka Pe­
lagia, stanu wolnego, bez za­
wodu, zam. w Głębocka, cór­
ka robotnika Stanisława Kru- 
giołki, zmarłego w Głębocku 
i tegoż żony Stefanii z domu 
Tym, zam. w Głębocku — 
chcą zawrzeć związek małżeń­
ski. Obwieszczenie zapowiedzi 
winno nastąpić w Zarządzie 
Gminnym w Murowanej-Gośli­
nie, „Głosie Wielkopolskim" 
i w Sołectwie Głębocka. — 
Mur.-Goślina, dnia 18 lipca 
1945 r. Urzędnik stanu cywil­
nego (w zast.): Kaczmarek.

2461

Zapowiedź. Podaje się do ogól, 
nej wiadomość,! źe 1. Piętek 
Edmund, kawaler, zam. w Mi­
łosławiu, pow. Września, syn 
Piętka Kazimierza i jego mał­
żonki z domu Słodecka, zam*, 
w Miłosławiu, pow. Września 
2. niezamężna Maksim Helena 
panna, zam, w Miłosławiu, po' 
wiat Września, córka zmar­
łych Maksima Władysława 
jego małżonki Wiktorii' z do­
mu Saltumia, ostatnio zam 
w Brześciu n/B. —* chcą za 
wrzeć związek małżeński. Ob 
wieszczenie winno nastąpić w 
Miłosławiu i w prasie. — Mi­
łosław, dnia 23 lipca 1945 r 
Urzędnik stanu cywilnego. 2414

Spis zapowiedzi nr 113/1945, 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. Ka­
waler, Tadeusz Guźniczak, ro­
botnik zamieszkały‘w Górecz- 
kach powiat Krotoszyn po­
przednio w Ręgen powiat 
Stralsund w Niefnczech syn 
robotnika Michała Guźniczaka 
zmarłego i ostatnio zamiesz­
kałego w Szymanowicach po­
wiat koniński i żony jego Jó- 
efy z domu Baloniak zmar­

łej i ostatnio zamieszkałej w 
Rusku powiat Jarocin, 2. Pan­
na, Gertruda Szalek, robotni­
ca zamieszkała w Góreczkach 
powiat Krotoszyn córka ro­
botnika Władysława Szalkiego 
i żony jego Katarzyny z domu 
Kołodziej zamieszkałych w 
Góreczkach powiat Krotoszyn 
chcą zawrzeć związek małżeń­
ski. Ogłoszenie zapowiedzi 
winno nastąpić w Zarządzie 
Gminnym w Koźminie, w gro­
madzie Góreczki i w gazecie 
„Głos Wielkopolski". Koźmin, 
dnia 23 lipca 1945. Urzędnik 
Stanu Cywilnego: J Ratajski.

, 2363

Urząd Stanu Cywilnego w Sta 
tym Mieście pow. konińskiego 
Spis zapowiedzi nr 115/1^45. 
Zapowiedź. Podaje się do o- 
gólnej wiadomości, że 1. ro­
botnik rolny, Feliks Frasz- 
czyński, kawaler, zamieszkały 
w Krągoli, pow. Konin, a po­
przednio . w Katharinenrietli. 
pow. Sangerhausen (Niemcy) 
syn zmarłego robotnika Feli 
ksa i jego żony Ludwiki z d, 
Rossowska, urodzony dnia 21 
1. 1924 r. w Kiełpieniu, pow 
Sieradz, 2. robotnica rolna 
Zofia Radzimska, panna,

Spis zapowiedzi Nr 97/45. Za­
powiedź. Podaje się do ogól­
nej wiadomości, że 1. górnik 
Józef Lazar, nieżonaty, urodź. 
8. 3. 19,11 r., zamieszkały w 
Śremie, ul. Piaskowa nr 8, syn 
posterunkowego Jana Lazara, 
zmarłego i ostatnio zamieszka­
łego w Wadowicach i jego 
żony Katarzyny, urodź. Libu- 
szowska, zmarłej i ostatnio 
zamieszkałej, w Łazach Dem- 
bowickich, powiat Jasło; 
2. wdowa Janina Tekla Węg- 
licka, ur. Nowicka, ur. 26. 12. 
1914 r. zamieszk. w Śremie, ul. 
Piaskowa nr 8, córka robotni­
ka Józefa Nowickiego i jego 
żony Marianny urodź. Matusz- 
czak, zamieszkałych w Zbru- 
dzewie, pow. Śrem — chcą 
zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Zarządzie 
Miejskim w Śremie oraz w 
gazecie „Głos Wielkopolski" 
w Poznaniu. Śrem,,dnia 4 lip­
ca 1945 r. Urzędnik stanu cy­
wilnego (w zast.): Sroczyń­
ski. 2358
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